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Zerw anie ro k o w a ń
polsko-gdafiskich

Urzędowe czyn n ik i źdańsisf® nie rozum lefa potrzeb gospodarczych
własnej ludności

Lor (o) Warszawa, 1 7 . i i . (tej. wł.) Roko- 
»• wania polsko-gdańskie, które jak wiado. 
a- mo, toczyły się w Warszawie w sprawie 
:Ij. ceł i kontyngentów zostały wczoraj zer. 

wane.
* * *

a  1 0  listopada rozpoczęły się w War.
szawie rokowania polsko-gdańskie w 

o- sprawie ceł i kontyngentów. Rząd polski
świadomie wyznaczył na miejsce rokowań 

va Warszawę, aby zdała od miejscowych
iu gdańskich nastrojów, w atmosferze ob
ie jektywnej życzliwości rozpatrzeć spra-
ki wy i znaleźć załatwienie poszczególnych
u- interesujących Gdańsk zagadnień.

Rokowania te były poprzedzone w 
październiku prywatnemi rozmowami 

E* prezydenta Ziehma z członkami delegacji
polskiej w Genewie i miały doprowadzić 

}a do uzgodnienia poglądów czynników
1C polskich i gdańskich na sposób likwida-

cji przywilejów w Gdańsku (obrót uszla- 
m chetniający, kontyngenty), które zostały
3* czasowo przyznane w t. zw. umowie war- 
:e szawskiej z dnia 2 4  października 1 9 2 1

roku, obecnie zaś stanowią poważną 
przeszkodę w rozwoju wolnego obrotu 
towarowego wewnątrz celnego obszaru 
polskiego, co odbija się ujemnie na han- 
dlu gdańskim.

Od początku rokowań okazało się je­
dnak, że delegacja gdańska odbiega w 
tych projektach daleko od rozmów ge­
newskich. W związku z tern przerwano 
rokowania na jeden dzień, podczas które­
go gdańska delegacja udała się do Wol­
nego Miasta, celem uzyskania nowych in- 
strukcyj. Po powrocie delegacji miały 

rozpocząć się ponowne rokowania. 
Wbrew oczekiwaniom po powrocie dele- 

ą gacji z Gdańska sytuacja się nie zmieni.
v niła, przeciwnie, delegacja gdańska, przez
o wysuwanie ciągle tych samych daleko-
u idących żądań, dezawuujących oświadcze­

nia składane w Genewie przez prezyden- 
lc t.a Ziehma, doprowadziła do zerwania ro.
z kowań.
i, Rokowania ostatnie wykazały, że
3 ________________

B. minister Zaleski —
prezesem  B a n k u  H a n d lo w e g o  

w  W a rs z a w ie
(o) Warszawa, 17. 11. (tel. wł.) Wedle 

doniesień wczorajszej warszawskiej prasy po# 
południowej b. minister spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej p. August Zaleski ma zostać 
prezesem Banku Handlowego w Warszawie. 
Stanowisko to zostało opróżnione przez śmierć 
Stanisława Lubomirskiego,

Stanowisko, które zajmował śp. St. Lu# 
bomirski w Lewjatanie obejmie b. komisarz 
gen. Rzplitej w Gdańsku p. drł H. Strasbur* 
ger.

B e lg ii§ k a  n o la  d o  S ia n ó w
Zied3toc£OEiiłC'i

Nota belgijska wręczona w Waszyng­
tonie jest bardzo krótka, Powołuje się ona 
na demarches Angljć i Francji i kończy się 
analog, wnioskiem o przedłuż, moratorjum. 
Nota przypomina, że chociaż prawa Bei- 
gji do, całkowitej odbudowy materjalnej zo­
stały jednomyślnie uznane, Belgja bez wa­
hania przyjęła przychylnie w Upcu 1931 r. 
przedłożony przez Hooyera projekt mora- 
torjnmu

czynniki urzędowe Gdańska, nie rozumie­
ją potrzeb gospodarczych własnej ludno­
ści. To antygospodarcze nastawienie 
Gdańska jest niewątpliwie wynikiem 1 0 0 - 
letniej polityki władz pruskich, które zro. 
bilo w swoim czasie z Gdańska miasto 
garnizonu kawalerii, zabijając jego cha­
rakter handlowo-portowy, w obawie, że 
rozwój kulturalny portu gdańskiego zmu­
si go do oglądania się za zapleczem pol­
skim i zespolenia gospodarczego i poli­
tycznego z obszarami zamieszkałemi 
przez ludność polską.

* * *
(o) Warszawa, 1 7. u .  (tel. wł.) W

ostatniej chwili nadeszła tu z Gdańska

4 W o lc o lo  fra ncusR flego
Paryż, 17, 1 1 , (PAT). W związku z wczo 

rajszym artykułem Pertinaxa w „Echo de 
Paris“, w którym jest mowa o tem, że 
plan francuski da się porównać z planem 
Tardieu z dn. 5 lutego, b. premjer Tardieu 
wystosował do dyrektora pisma odpowiedź 
następującej treści: „Muszę zaznaczyć, że 
między planem z  dn, 5 lutego a obecnym 
istnieją, już nawet nie wchodząc w szczegó 
ły, 3 zasadnicze różnice: 1) plan z 5 lute­
go zachowywał między Niemcami a Fran­
cją prawną i faktyczną różnicę militarną, 
co sygnatariusze traktatu wersalskiego jed 
nomyślnie uznali jako bezwzględną koniecz 
ność przeciw napastnikom z r. 1914, 2) plan 
z 5 lutego nie naruszał zasady francuskiej

Berlin, 17. 1 1 . (PAT). W ciągu dnia wczo 
rajszego kanclerz Papen odbył kolejno roz 
mowę z przedstawicielem centrum dyrek 
torem Kaasem i posłem Joosem i przewód 
niczącym stronnictwa ludowego Dingel- 
deyem i przewodniczącym bawarskiej par 
tji ludowej Schaefferem.

W czasie przyjęcia przywódcy centrów 
cow wręczyli kanclerzowi memorjał, wyja­
śniający stanowisko swojej partji wobec sy 
tuacji politycznej.

Decyzja wsprawie oczekiwanego spot­
kania między Papenem a Hitlerem jeszcze 
nie zapadła. Hitler po otrzymaniu zapro­
szenia zastrzegł sobie 24 godziny do namy­
słu.

Gabinet Rzeszy zwołano na jutro przed 
południem. Wieczorem zakomunikowano 
urzędowo, że w wyniku rozmów z przy­
wódcami stronnictw, kanclerz Papen zanie 
chał projektowanej podróży do Stadgartu, 
Karlsruhe i Darmstadten, postanawiając za 
czekać w Ferlinie na wyjaśnienie sytuacji.

Berlin, 17. 1 1 . (PAT). Odwołanie wizyty 
kanclerza do Niemiec południowych wywo 
łało w Berlinie wielkie wrażenie. W kołach 
politycznych podkreślają, że niespodziewa 
na decyzja Papena nastąpiła na skutek 
negatywnego wyniku rozmów z przedsta­
wicielami centrum i bawarskiej partji lu­
dowej. Przywódcy centrum Kaas i Joos

wiadomość, że p. Rosting, zabiega o po 
djęcie rokowań, tym razem na terenie 
Gdańska. Jest jednak wątpliwe, czy wo. 
oec stanowiska delegacji gdańskiej w 
Warszawie przeniesienie rokowań na te­
ren Gdańska jest celowe z punktu widze­
nia polityki polskiej.

Na wypadek, gdyby wznowienie roko­
wań nie nastąpiło, wszystkie kwestje spor­
ne oddane zostaną do rozpatrzenia Wys. 
Komisarzowi Ligi Narodów. Jeśli jednak 
»<tóra ze stron nie zechce poddać się orze. 
czeniu Wys. Kom, L. N., sprawa będzie 
przekazana Radzie Ligi Narodów.

Delegacja gdańska opuściła wczoraj 
Warszawę.

p la n u  r o z b r o le n io w c g o
organizacji wojskowej i nie poruszał kwe- 
stji milicji, 3) plan z 5 lutego nie zawierał 
ze strony francuskiej najmniejszej propozy­
cji rewizji traktatu, modyfikacje w dziedzi 
nie świadczeń reparacyjnych zaakcepto­

wane przez Francję, dotyczyły jedynie nie 
znajdujących się w traktatach.

Jest rzeczą całkiem naturalną — pisze 
Tardieu — że plan rządu, wyłonionego z 
kartelu wyborczego jest zasadniczo odmień 
ny od tego, który proponował on sam, zgo­
dnie z zasadami wszystkich swych poprze­
dników. Tardieu kończy życzeniem, aże­
by jak najszersze masy publiczności zorjen 
towaly się jak najszybciej w tej różnicy.

wprost dali do zrozumienia, że wszelkie pró 
by utworzenia „bloku koncentracji narodo 
wej“ spełznąć muszą na niezem, dopóki nie 
nastąpi zmiana na stanowisku kierownika 
obecnego rządu. W odpowiedzi swojej Pa­
pen z naciskiem oświadczył, że uważa wy­
prowadzenie Rzeszy Niemieckiej z obec­
nego stanu ciężkiego kryzysu za sprawę 
zbyt doniosłą, ażeby wysiłki w tym kie­
runku podejmowane rozbić się miały o 
kwestję natury personalnej.

Decyzja gabinetu Rzeszy zapadnie w 
czwartek, oczekuje się również odpowiedzi 
Hitlera.

Hitler przyjedzie do 
Berlina

riyllco n a  w e z w a n ie  H in d e n - 
b u r g a

Berlin, 17. 11. (PAT). W monachijskim 
, .Domu Brunatnym14 zwołano wczoraj kon# 
ferencję przywódców partji narodowo-socja> 
listycznej w celu zajęcia stanowiska w spra# 
wie składu przyszłego rządu.

Według lnformacyj jednej z agencyj, — 
wiadomość o przyjeździe Hitlera do Berlina 
w czwartek nie jest ścisła, gdyż Hitler za# 
mierzą przybyć jedynie w tym wypadku, gdy 
prezydent Rzeszy wyrazi chęć przyjęcia ga 
na audjencji w sprawach związanych ze akia# 
dem rządu Rzeszy

B aw aria  chce zerwać 
z-Rzesza 1 połączyć śle 

z Austria
Wiedeń, 17. 1 1 . (PAT). Socjalistyczny 

„Der Abend" podaje za „Mtinchener Zei- 
tung" jakoby monarchiści austrjaccy per­
traktowali z monarchistami bawarskiemi w 
sprawie połączenia Austrji z Bawar ją. Mi a 
nowicie w razie dalszego rozwoju w tym sa 
mym duchu obecnych stosunków politycz- 
siłaby swoją samodzielność. Pewne koła 
austrjackie dążyłyby w takim razie do 
mniej więcej ścisłego związania się z Ba- 
warją.

Wiedeńskie koła rządowe uważają tę 
pogłoskę za pozbawioną wszelkich pod­
staw.

Am basador L a m m o t1 
Belin iedzle z entuzja­

zm em  do£Polshi
Nowy Jork, 17. 11, (PAT). Nowomiano 

wany ambasador -Stanów Zjednoczonych 
w Polsce Lammot Belin wraz z małżonką 
odpłynęli o północy na parowcu „Levia- 
tan‘* do Europy. W rozmowie z korespon 
dentem Pat. p. ambasador Lammot Behn 
oświadczył, że nie wypada mu dawać ia- 
kichbądź enuncjacyj przed wręczeniem li­
stów uwierzytelniających P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, pragnie jednak, by cała 
Polska wierzyła, że jedzie z  entuzjazmem 
wa Belgjć do całkowitej odbudowy materjal 
oraz obecny wspaniały rozwój żywo go in­
teresuje.

Wtclorndurny A n glik  
jeszcze pisze o P om orzu

Londyn, 17. 11. (PAT). , ,Manchester 
Guardian' * ogłasza trzeci i ostatni artykuł z 
serji pod tytułem: , ,Tarcia polsko-niemieckie'.\ 
W pierwszej części artykułu autor we wlaści*; 
wy sobie sposób omawia stosunki polskocnie* 
mieckie na tle , ,zagadnienia4 4 Pomorza i Gdań 
ska, w drugiej zaś zastanawia się nad moż­
liwością porozumienia między Polską i Niem­
cami w związku z wszechświatową konferen* 
cją ekonomiczną i sprawą bezpieczeństwa.

Wkłady Ottawskie 
ncsziy w tycie

Londyn, 17. 11. (PAT). We wtorek póź* 
nym wieczorem ogłoszone zostało rozporzą* 
dzenie kanclerza skarbu, na mocy którego 
układy ottawskie wchodzą w życie w nocy z 
dnia 15 na 16 bm. Odtąd cła pobierane bę# 
dą w wysokości, przewidzianej przez układy 
ottawskie, za wyjątkiem towarów, importo* 
wanych z Indyj i Nowej Funlandji, które do­
tychczas nie ratyfikowały tych układów. — 
Wyłączone zostały również chwilowo z ukła# 
dów ottawskich pewne towary, jako to: — 
miedź w stanie surowym oraz pewne gatunki 
tłuszczów, co do których ostateczna decyzja 
zapadnie w terminie późniejszym.

TMulescu iedzie 
do Genewy

Bukareszt, 17. 11. (PAT). W tych dniach 
udaje się do Genewy minister spraw zagra­
nicznych Titulescu, Wyjazd jego pozostaje w 
związku z pracami konferencji rozbrojeniowej 
i ewentualnie obradami w tej sprawie mini# 
strów spraw zagranicznych Małej Ententy. 
Nie jest on natomiast związany ze sprawą 
rumuńskiego protokółu Komitetu Finansowe­
go Ligi Narodów, bowiem rząd rumuński 
zdecydował się odroczyć tę sprawę do począt­
ków roku przyszłego, aby szukać tymczasem 
rozwiązania trudności gospodarczych na dro#> 
dze współpracy międzynarodowej, vr myśl 
uchwal konferencji w Stresi*

Niepokojące oświadczenie
Tardieu’go

Syiuacfa polityczna w Rzeszy
wdaiż EiiewRlaśnionai
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Bezpieczeństwo przed rozbrojeniem
francuski plan w Genewie

Plan francuski, złożony w biurze konfe­
rencji rozbrojeniowej przez delegację francu­
ską., wychodzi z dwóch założeń: 1) stwierdza 
że redukcja zbrojeń nie może być osiągnięta 
bez uwzględnienia specjalnych warunków każ­
dego kontyngentu oraz każdego państwa; 2) 
projekt francuski wskazuje na jednomyślność, 
osiągniętą w sprawie wniosku H°overa, wysu­
wającego jako główny cel konferencji wzmo­
cnienie sił obronnych przez zredukowanie sil 
agresywnych. Dotychczas nie udało się prze­
prowadzić wyraźnej granicy pomiędzy bronią 
określaną jako agresywna a bronią, która nią 
nie jest. Podobnież nie znaleziono dotychczas 
formuły, dającej się zostosować do rozmaitych 
organizacyj militarnych. Francja proponuje 
rozwiązanie całokształtu zagadnienia przez sto­
pniową realizację form organizneyj militar­
nych, które, uwzględniając specyficzne warun­
ki polityczne i techniczne danego kraju, utru­
dnią wszelką działaln°ść agresywną. Projekt 
zaznacza, że w ten tylko sposób możliwe bę­
dzie rozwiązanie żądań niemieckich, dotyczą­
cych równouprawnienia. W projekcie podkre­
ślono, że realizacja jego będzie możliwa tylko 
w tym wypadku, jeżeli strony kontraktujące 
zgodzą się na nadanie pełnej wartości wszyst­
kim gwarancjom, wynikającym z paktów, któ­
rymi już obecnie są związane. Bez tej zgody 
realizacja projektu francuskiego byłaby nie­
możliwa.

Rozdział pierwszy planu interesuje w je­
dnakowej mierze wszystkie mocarstwa, biorą­
ce udział w konferencji rozbrojeniowej. Roz­
dział drugi dotyczy tylko państw, należących 
do Ligi Nar°dów. Rozdział trzeci odnosi się 
wyłącznie do mocarstw europejskich.

Przew duje on przystąpienie jeżeli nie 
wszystkich, to przynajmniej dostatecznej licz­
by państw europejskich, uwzględniając ich 
znaczenie oraz położenie geograficzne. Roz­
dział ten zawiera postanowienia natury poli­
tycznej i militarnej. Pierwsze z nich określają 
warunki, w jakich każda ze stron miałaby 
prawo korzystać z pomocy pozostałych sygna- 
tarjuszy. Udzielenie pomocy nastąpiłoby nie­
zwłocznie po fakcie ataku lub inwazji, nale­
życie stwierdzonym na wniosek państwa za­
atakowanego przez specjalną komisję. Wszyst­
kie państwa, które plan podpiszą, będą obo­
wiązane do przystąpienia do wspólnego paktu 
arbitrażowego. Wreszcie, i to jest jednym z 
głównych punktów projektu francuskiego — 
w razie uchylenia się któregokolwiek z sy­
gnatariuszy od wykonania ewentualnego po­
stanowienia, Rada Ligi Narodów poweźmie 
decyzje, jakie uzna za konieczne, zwykłą wię­
kszością głosów.

Armje państw kontraktujących mają być 
stopniowo doprowadzone do jednolitego typu 
-  armji narodowej o krótkoterminowej służ­
bie wojskowej i ograniczonym stanie licze­
bnym. W celu zapewnienia równości w orga­
nizacji obrony, projekt podkreśla, że przy 
ocenie sił zbrojnych należy brać pod mvagę 
specjalne warunki każdego państwa, a zwła­
szcza „nierównomicmość i różnice źródeł re­
krutacji". Należy również uwzględnić wyszko­
lenie wojskowe oraz znaczenie policji. Inne 
dyspozycje projektu dotyczą zapasów mater­
iału wojennego pozostającego pod kontrolą 
Ligi Narodów w celu oddania ich do rozpo­
rządzenia państwu napadniętemu.

Dalej omówiono stopniową nuifikację ma­
teriału wojennego, którego wyrób będzie zor­
ganizowany i kontrolowany przez władze mię­
dzynarodowe. Rozdział czwarty omawia siły 
morskie i kolonjalnc, formułując projekt za­
warcia pomiędzy państwami zainteresowanemi 
paktu śródziemnomorskiego. Projekt przewi- 
luje, iż na każde żądanie Ligi Narodów mo­
carstwa rozporządzające siłami morskiemi bę­
dą musiały udzielić pomocy państwu napa­
dniętemu. Projekt sugeruje utworzenie przy­
najmniej w Europie międzynarodowej siły lot- 
liczej, której personel byłby rekrutowany z 
ochotników wszystkich narodów.

Na zakończenie w projekcie podkreślono, 
.ż wszystkie części planu są ściśle z sobą zwią­
zane a realizacja jego, która będzie stopnio­
wa, będzie zależała od wzr°stu zaufania i od 
Lojalności w wykonywaniu przyjętych zobo- 

• wiązań. *

Po w v ższ v francuski plan rozbrojenio­
wy, stanowić będzie jeden z najpowa­
żniejszych dokumentów, na którym 
Konferencja Rozbrojeniowa oprze swe 
dalsze prace.

Opracowanie tego planu poprzedził 
ak wiadomo, szereg miesięcy bezowo­

cnych obrad genewskich; poprzedziła go 
również demonstracja Niemiec, które je­
sienny sezon polityczny zainaugurowały 
oświf.uczeniem, iż poty r.ie zauiądą do 
stołu obrad w Genewie, aż nie uznana bę­
dzie ich teza „Gleichberechtigung" 
równouprawnienie w zbrojeniu się.

Baza wyjściowa planu francuskiego 
oczywiście pozostała ta satna. co wszyst­
kie .".i-sadnicze oświadczenia rządu fran. 
cu?kiego, jakie dotychczas padły. Baza 
ta brzmi: najpierw bezpieczeństwo, a po­
tem rozbrojenie! Z beznamiętną wytrwa 
iośtia powtarzają odpowiedzialni rzeczni. 
ev pokryło francuskiej ten zasadniczy po­
stula4 od chwili, gdy w Ni oezech góro- 
\vał pocięły prądy domagające się wręcz

przeciwnego ,,modus procedendi" t.j. naj­
pierw t o z 1. rojenia, a potem... debat nad 
bezpiccze:.: > wem.

Plan francuski, który obecnie wpływa 
prsel forum Genewy, z całą stanowczo­
ścią i niewzruszoną odwagą broni tezy, że 
bez zagwarantowania ębn-mu ego bezpie. 
czeństwa w Europie niemi mowy o tern, 
aby którekolwiek państw■», zagrożone re- 
wi^jcnistyo i i mi zakusam Nieu icc mo­
gło przystąpić dc akcji ro^brojewowej.

I drugie leszcze zastrzw:*.’ f wysuwa 
Francja: plan jej musi być traktowany 
jako ca1oś:, a niedopuszczalne jest, aby 
każdy sobie z tego planu wybierał do­
godny dlań -fragment, zaś wyrugował to, 
co nut nie dogadza. Oczywiście w planie 
tvm francuskim — którego szczegółowa 
analiza wymaga bardzo gruntownego stu-

PoI§ka w obronie pokotu 
powszechnego

Nasze sfery m iarodajne o pianie francuskim
Ze strony polskich czynników dobrze 

zorientowanych otrzymał genewski kore­
spondent Ajencji „Iskra" sprecyzowan.e 
tez podstawowych, ogłoszonego świeżo fran 
skiego planu rozbrojeniowego.

Ogłoszony plan francuski stan>owić bę­
dzie bardzo ważny moment w rozwoju Kon 
ferencji Rozbrojeniowej. Jest on syntezą 
wysiłków tych państw, które pragną szcze 
rze pacyfikacji świata, wiążą postęp roz­
brojenia z rozwojem zagadnienia bezpie­
czeństwa.

Rozwiązanie wysuniętego przez Niem­
cy zagadnienia równości praw w ramach 
tego planu — o ile wszystkie jego części 
będą przyjęte przez członków Konferencji 
Rozbrojeniowej — nie będzie stanowić n.e 
bezpieczeństwa dla pokoju świata, ale pod 
kreślić trzeba, że w dążeniu francuskich 
autorów projektu, plan stanowi całość i nie 
mogą być wysunięte żądania, które opiera­
ją się na jednej części planu, a odrzucają 
pozostałe.

Omawiając współpracę i solidarność 
związanych ze sobą paktem państw, pol­
skie czynniki miarodajne twierdzą, że 
wprawdzie nie sprecyzowano ściśle obo­
wiązków sygnatarjuszów takiego paktu, 
niemniej jednak stanowić on ma ściśleJsze 
niż dotychczas związanie wszyskich państw 
świata dla obrony pokoju powszechnego.

Z drugiej strony państwa, będące człon 
kami Ligi Narodów, oraz sygnatariuszami 
szeregu paktów specjalnych, czując za so­
bą poparcie ogółu państw, będą mogły w ca

łej pełni wyzyskać zawarte w nich możli­
wości, co przyczynić się winno w pierw 
szym rzędzie do wzmocnienia art. 16 paktu 
Ligi Narodów, przewidującego, że rozpo­
czynające wojnę państwo, należące do Li­
gi Narodów, uważane jest za znajdujące 
się w stanie wojny ze wszystkiemi członka 
mi Ligi Narodów.

Rząd francuski, przyjmując zł koniecz­
ne wzięcie za podstawę wszystkich obli­
czeń zagadnienia wyszkolenia żołnierza, 
wlicza w skład sił zbrojnych również orga 
nizacje wojskowe oraz bierze pod uwagę 
wyszkolenie pozapoborowe. Dopiero taka 
metoda obliczania sił zbrojnych pozwala bo 
w em stworzyć pełny obraz wysiłku wojsko 
wego wszystkich państw.

Projekt ścisłej kontroli mającej obowią 
zywać państwa całkowicie odpowiada za­
sadom rozwiniętym przez delegację polską 
w ostatnich dniach na posiedzeniach prezy- 
djum Konferencji Rozbrojeniowej.

Co się tyczy zagadnienia zbrojeń mor­
skich, to podkreślamy specjalne przepisy, 
dla flot, niedosięgających 100.000 ton.

W sprawie zbrojeń lotniczych plan, wy­
suwając kwestję zakazu bombardowania z 
powietrza, podkreśla bardzo mocno koniecz 
ność umiędzynarodowienia lotnictwa cy­
wilnego, jako koniecznego warunku isto t­
nego rozbrojenia. W tej dziedzinie delega­
cja polska na Konferencję Rozbrojeniową 
od początku konsekwentnie obstawała przy 
postulatach, które znalazły swoje pełne 
rozwinięcie w planie francuskim.

dium - - -  • r/.e' ev»s7ystkiem obchodzi nas: 
jak:e refleksy rzuca ten projekt pacyfi-

izj: śwksia na naszą sytuację międzyna­
rodową ?

Fod tym względem — a trzeba to  z 
a«ynj naciskiem podkreślić — plan fran­

cuski w pełnej mierze uwzględnia specy­
ficzne położenie zarćwno geograficzne 
jak i polityczne naszego państwa. Wy- 
>u\va bowiem plan francuski jako jedną 
z głównych zasad, że przy reorganizacji 
armii et: opejskich mają być wzięte pod 
uwagę warunki specjalne każdego patr

a (m. in. położenie geograficzne).
Fakt, iż obecnie plan francuski staje 

w ca ci pełni na tern stanowisku — sta­
nów wielkie zadośćuczynienie dla wysił­
ków naszej dyplomacji, która właśnie w 
tym samym kierunku prowadziła całą ak­
cję i nasze zasadnicze stanowisko zdołała 
stuprocentowo poprzeć u naszego soju­
sznika

Jesteśmy państwem, mającem na za­
chód i wschód dwóch wielkich sąsiadów, 
dysponujących zasięgiem ludności, zdol­
nej do boju, wielokrotnie przewyższającej 
nasze zasoby w ludziach. Jesteśmy pań­
stwem, znajdującem się na rubieży 
dwóch diametralnie sprzecznych świato­
poglądów: kapitalistycznego i antykapi. 
ta!ist\ cznego. Jesteśmy państwem, które 
historja już przeznaczyła jako „przed­
murze chrześcijaństwa", a które Lą misję 
u a <.io spełnienia i w przyszłości, jako 
najpilniejsza opoka, wciśnięta z jednej 
»tror>y między wał niemczyzny, a świato­
pogląd, w bezbożnictwie widzący reali­
zację haseł skrajnego radykalizmu. Ale 
jesteśmy też i państwem, któremu przy­
roda poskąpiła t. zw. bezpiecznych gra­
nic. Ani od wschodu ani od zachodu nie 
mamy nieprzebytych gór, stanowiących 
naturalne fortyfikacje. Tysiące kilome­
trów t. z w. „niebezpiecznej" granicy nie 
daje nam pełni bezpieczeństwa. Nie ma­
my też potężnej floty, któraby nasze wy­
brzeża osłaniała.

Jesteśmy — słowem — w tych wła­
śnie „warunkach specjalnych", które uw­
zględnił już pakt Ligi Narodów, a które 
obecnie plan francuski przypomina.

I te właśnie specjalne warunki muszą 
być uwzględnione, gdy zostaje opraco­
wany światowy zarys pacyfikacyjny.

„Organizacja pokojowa świata" jak 
Francja nazywa swój plan — musi być 
oparta o faktycznie istniejące warunki i 
przesłanki. W tedy dopiero będzie istotną 
gwarancją pokoju i bezpieczeństwa,

Polska prowadzi konsekwentną polity­
kę pokojową i każdą inicjatywę w tym 
kierunku zmierzającą, radośnie wita. Ra­
zem jednak ze swą wielką sojuszniczką 
twardo musi obstawać przy niewzruszo­
nej zasadzie, że opoką, na której zbudo­
wany będzie gmach pokoju, jest pełne 
bezpieczeństwo.

Początek końca „polityki” Witosa
Nafbliźsi lego współpracownico potępiała szkodliwe

metody
Donoszą z Tarnowa: w sali ,,G\viazdy“  

obradował zjazd delegatów Chłopskiego Stron 
nictwa agrarnego, który zgromadził około 250 
osób. W zjeździe uczestniczyło szereg nie* 
dawno jeszcze najbliższych współpracownic 
ków p. Witosa, którzy nie mogąc pogodzić się 
z jego polityką, postanowili przyłączyć się do 
nowo organizowanego stronnictwa ludowego. 
Obrady zjazdu, który był zarazem zebraniem 
konstytuującem odddziału tarnowskiego, za* 
gaił dr. Jan Kański, jeden z najbliższych 
współpracowników Witosa, który w rzeczo*

wem przemówieniu wyjaśnił powody i koniecz 
ność tworzenia nowego stronnictwa ludowego. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum, do którego 
weszli pp.: W. Kossakowski z Zalasowej, jako 
przewodniczący, p. Głowacki, rolnik, zastępca 
i Jan Sajdak z Tuchowa jako sekretarz, za* 
brał głos poseł dr. Michałkiewicz, który 
przedstawi! zebranym działalność , .Piasta ‘ w 
czasach walki o niepodległość, jego później* 
szą akcję i obecną kampanię antyrządową — 
która zmusza wszystkich poważniejszych oby* 
wateli do opuszczenia szeregów ,,Piasta* *.

8 miliardów deficuiu w budżecie
francuskim

Ogólne francuskie expose budżetowe na rok 
1933, stwierdza, że początkowy deficyt budże­
towy na rok 1933 wynosił 12.100 miljonów han 
ków, lecz ustawy w sprawie równowagi budże­
towej i w sprawie konwersji rent uchwalone w 
r, 1932 redukują ten deficyt do 8 miliardów. 
Wzmocnienie kontroli podatku dochodowego i 
niektóre posunięcia fiskalne dostarczą jeszcze 
2500 miljonów przekazanych na realizację pla­
nu t. zw. outillage national i 2070 miljonów 
otrzymanych po utworzeniu kasy emerytur wo­
jennych — pozostały deficyt w wysokości 2 miL

jardów pokryty zostanie przez nowe kompre­
sje, z czego 773 miljony otrzyma się dzięki ob­
niżce pensyj urzędniczych, zaś 595 miljonów 
dzięki obniżce emerytur wojskowych i uczest­
ników wojny. Budżet na rok 1933 wyraża, się 
cyfrą 47802 miljonów z nadwyżką dochodów 
w sumie 22 miljonów. Ęxpose ministrów finan­
sów i budżetu podkreśla, że budżet wykazuje 
bardzo, znaczną defłację w porównaniu z bud­
żetem r. 1932. Całość kompresji ną rok 1933 
wyraża się 6umą 352T miljonów tj. 10 pro­
cent w stosunku do budżetu na r. 1932.

Następnie przemawiał b. min. Bartel, —• 
który przedstawił zebranym sytuację gospo* 
darczą kraju oraz wyjaśnił znaczenie dekret 
tów rolnych.

W dyskusji, w której glos zabierało wielu 
włościan, wszyscy w całości poparli wywody 
referentów. W wyniku obrad zjazd przyjął 
rezolucję, która m. in. głosi:

Dotychczasowa polityka Stronnictwa Lu* 
dowego jest szkodliwą dla państwa i chłopó v, 
polega bowiem na szukaniu sojuszników to 
z prawej to z lewej strony co było i jest 
sprzeczne z interesami włościaństwa. Odpo* 
wiedzialny kierownik polityki tego stronni* 
ctwa p. Witos w zacietrzewieniu swem i nie* 
nawiści zapomniał zarówno o interesach pań* 
stwa jak i chłopów i dąży jedynie do przepro, 
wadzenia osobistych porachunków z przeciw* 
nikami politycznymi a przedewszystkiem rzą* 
dem polskim. Wobec tego zebrani potępiają 
tego rodzaju politykę szkodzącą interesom 
państwa i chłopów i postanawiają zorganizo* 
wać chłopskie stronnictwo ludowe, którego 
celem jest ochrona interesów rolnictwa, nale* 
żyte rozwiązanie spraw złączonych z rcorgani* 
zacją ustroju rolnego * Polsce Ud.,

Na zakończenie wy bram zarząd okręgu 
tarnowskiego nowego stronnictwa, w skład 
którego weszli pp.: dr. Jan Kański, prezes?
Walenty Kossakowski, ratetfea. Bartłomiej 

Głowacki i Jan Sajdak
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Polacy w Czechosłowacji
w walce o swoje prawa i zgodną współpracę

rozum: eń na Śląsku czechosłowackim., ^  Nie wszystkim Polakom jest dane żyć 
I pracować w granicach wolnej Ojczyzny. 
Około 8 miljonów naszych rodaków prze­
bywa poza granicami Rzeczypospolitej,
rozsypanych w najodleglejszych nieraz za­
kątkach świata, wszędzie tam, gdzie trze­
ba jest twardej i pionierskiej dłoni robot­
nika polskiego.

Z chwilą powstania Republiki Czecho­
słowackiej znalazło się w jej obrębie prze­
szło 200 tys. ludności polskiej, z czego naj­
większy odsetek przypada na Śląsk Ciesz. 
(150.000), reszta na Morawy, Czechy i Sło- 
waczyznę. Fatalny rozdział Śląska Cie­
szyńskiego w 1920 r. między Polską i Cze­
chosłowacją, najdotkliwiej odczuła polska 
ludność na Śląsku, która całem sercem pra 
gnęła połączenia z Macierzą, świadoma 
swego polskiego ii piastowskiego pochodzę 
tiia. Nie szczędziła ona nigdy ofiar dla Pol­
ski, wysyłając swych najlepszych synów 
do Legjonów, a później na front bolszewic­
ki czy ukraiński. Ten gorący patrjotyzm 
ludu polskiego był cierniem w oku niektó­
rych czynników czeskich, które rozpoczę­
ły bezwzględną politykę czcchizacyjną na 
Śląsku i postawiły sobie za hasło wynaro­
dowienie Polaków w przeciągu 1 0  lat.

Akc)a obronn a polshief 
ludności

Jednakże ludność polska nie dała się 
steroryzować a zgodnie i wspólnie rozpo­
częła akcję obronną.

Ofiarnością polskiego robotnika i rolnika 
Macierz Szkolna zdołała w krótkim sto­
sunkowo czasie rozbudować szkolnictwo, 
zniszczone w pierwszych latach teroru cze 
skiego. Potężna ta organizacja, rozsiana 
po całym Śląsku, łączy wszystkich Polaków 
w pracy koło oświaty narodowej na każ- 
dem polu, bez różnicy stanu, bez różnicy 
przekonań politycznych i religijnych. Na 
polu opieki społecznej powołano do życia 
„Polską Krajową Rodzinę Opiekuńczą1'. 
Wysyłając w miarę możności dzieci na ko- 
lonje letnie, udzielając wsparć bezrobot­
nym, instytucja ta śpieszy z pomocą wszę­
dzie tam, gdzie ludność polska potrzebnie 
pomocy i opieki. Istniejące świetne organi­
zacje spółdzielcze, kredytowo - spożywcze, 
zorganizowane w Związki Spółdzielni Pol­
skich popierają słabą ekonomicznie lud­
ność polską w jej życiu gospodarczem.

Największe zasługi nietylko na polu go 
spodarczem, ale i narodowem położyła naj­
większa instytucja kredytowa na Śląsku 
„Towarzystwo oszczędności i zaliczek", z 
której inicjatywy powstał pod koniec ub 
r. Polski Dom Reprezentacyjny w Czesk, 
Cieszynie. „Polskie Towarzystwo Turysty­
czne Beskid Śląski" wzniosło dzięki ofiar­
ności ludu polskiego potężne, murowane 
schroniska na Kaszubowej, wśród pię­
knych, malowniczych Beskidów śląskich. 
Wychowanie fizyczne i sport postawione 
na poziomie odpowiadającym potrzebom 
ii warunkom wśród jakich żyje tamtejsza lu­
dność, rozwija się również świetnie w to­
warzystwach „Sokół", „Siła", harcerstwa 
i licznych klubach piłki nożnej, z których 
n. p. P. K. S. Polonja w Karwinie zdobyła 
w październiku b. r. puhar, o który wal­
czyły też najsilniejsze kluby czeskie na 
Śląsku.

W yb o rg  gm inne
W czasie ostatnich wyborów gminnych 

ludność polska zdała nowy egzamin swej 
dojrzałości politycznej i wysokiego uświa­
domienia narodowego. Pomimo kryzysu, 
który sprzyjał wytężonej propagandzie obo 
zu przeciwnego, utrzymano przy wyborach 
dotychczasowe pozycje a w niektórych 
gminach zdobyto nowe mandaty polskie. 
Tern samem zwycięskie wybory gminne za 
dały kłam urzędowej statystyce spisowej, 
ogłoszonej na podstawie przeprowadzone­
go jeszcze w r. 1930 spisu ludności, która 
tendencyjnie zmniejszyła liczbę Polaków 
na Śląsku.

W łączności z Macierzy
Ludność polska w Czechosłowacji u- 

trzymuje żywy kontakt z Macierzą. Prócz 
licznych wycieczek, urządzanych corocz­
nie do centrów kultury polskiej, Krakowa, 
Warszawy, Poznania, Polacy w Czechosło­
wacji wzięli udział w tegorocznem „Święcie 
Morza Polskiego", a później w zjeździć 
Legionistów w Gdyni. Morze polskie poko­

chali oni równie silnie, jak cały Naród, w 
wyniku czego w niedługim czasie powsta­
nie towarzystwo polskie pod nazwą „Liga 
Przyjaciół Morza Polskiego" z siedzibą w 
Karwinie.

O zgo d n y współpracę 
z narodem  czeskim
Polacy w Czechosłowacji zawsze i wszę 

dzie lojalni wobec Republiki Czechosło­
wackiej, pierwsi wyciągnęli dłoń do zgod­
nej współpracy z bratnim narodem czeskim 
i zapronowali zwołanie wspólnej konferen 
cji polsko-czeskiej, któraby miała na celu 
usunięcie i zlikwidowanie wszelkich niepo

Konferencja ta niestety nie doszła do­
tąd do skutku.

Niemniej znać pewną poprawę w sto­
sunkach polsko-czeskich.

Tragiczna śmierć, jaką nasi bohatero­
wie przestworza śp. Żwirko i Wigura znale 
źli w Cierlicku na Śląsku, przyczyniła się 
w wielkiej mierze do zacieśnienia budującej 
się przyjaźni na tamtejszym terenie. Cała 
manifestacja pogrzebowa w związku z prze 
wozem zwłok z Cierlicka do granicy pol­
skiej była momentem, w którym ból ser­
deczny złączył dwa pobratymcze narody 
słowiańskie.

Dalszy wzrósł zapasu zioła 
w Banku Polskim

Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę listopada r. b. wykazuje dalszy 
wzrost zapasu złota do sumy 496.4 milj. zł, 
a więc o 2.9 milj. zł, z czego z nadwyżki 
osiągniętej ze skupu dewiz i walut, naby­
to zagranicą 2.7 milj. zł, — resztę w sumie 
0. 2 milj. zł kupiono na rynku krajowym. 
Pieniądze i należności zagraniczne, zaliczo 
ne do pokrycia wzrosły o 20 0  tys. zl do su­
my 36.6 miljn. zł. Łączne zatem zwiększe­
nie pokrycia kruszcowo - walutowego wy­
niosło około 3.1 milj. zł. Pieniądze i nale­
żności zagraniczne, niezabczone do pokry­
cia, wzrosły o 1.4 milj. zł do sumy 104.6 
miilj, zł.

Suma kredytów, udzielonych przez 
Bank Polski, po nieznacznem zwiększeniu 
na ultimo października r. b., uległa powa­
żnej obniżce, wynoszącej blisko 30 milj. zl, 
przyczem portfel wekslowy zmniejszył się 
o 18.1 milj. z ł do sumy 584.7 milj. zł, po­
życzki zastawowe zaś zmniejszyły się o  1 1 . 9  
milj, zł do sumy 99.3 milj. zł. Inne pozycje 
po stronie aktywnej bilansu, bądź pozosta­

ły na poziomie poprzedniej dekady, bądź 
wykazują zmiany bardzo nieznaczne.

W pasywach znacznie wzrosły natych­
miast płatne zobowiązania, osiągając 182.5 
milj. zł wobec 130.4 milj. zł w końcu paź­
dziernika. Pozycja „inne pasywa" zmniej­
szyła się o 19.1 milj. zł i wynosi 314.4 milj. 
zł.

Obieg biletów bankowych pod wpły­
wem wzrostu natychmiast płatnych zobo­
wiązań oraz zmniejszenia się portfelu we­
kslowego i pożyczek na zastaw, obniżył się 
o 58.8 miljn. zł do sumy 1.003.8 milj. zł.

Pokrycie zarówno kruszcowe jak i kru- 
szcowo*dewizowe w porównaniu z poprze­
dnią dekadą nieco się podniosło. Pokrycie 
kruszcowe wzrosło z 41.37 proc. do 41.85 
proc,, a więc wynosi o 11.85 pnoc. ponad 
przepisy statutowe, pokrycie kruszcowo- 
dewizowe wzrosło z 44.42 proc. do 44.93 
proc., czyli wynosi o 4.93 proc. ponad nor­
mę statutową. Pokrycie złotem samego o- 
biegu biletów bankowych wynosi 49.46 
proc., a więc wzrosło o 3.01 proc.

Nowy prem ier grecki

Na zdjęciu naszem widzimy nowego premjera 
greckiego Panajotisa Tsaldarisa.

Na czcić poległych 
polskich żo łn ierzy

Z Watykanu donoszą: W niedzielę ubie» 
glą o zachodzie słońca rozległy się dźwięki 
wielkiego dzwonu zwanego , .dzwonem pole* 
głych* * i znajdującego się w Rovereto ku czci 
poległych żołnierzy polskich.

■m

Na ry n k u  bezrobocia
Według ostatnich danych państwowych u* 

rzędów pośrednictwa pracy, liczba bezrobot* 
Tiych zarejestrowianych na terenie całej Pol* 
ski w dniu 1 2  b. m. wynosiła ogółem 154.582 
osób, co w porównaniu ze stanem z poprzed* 
niego tygodnia stanowi wzrost bezrobocia o 
5.088 osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku 
wynosiła 70.202 osób, co stanowi wzrost bez* 
robocia o 828 osób w ciągu tygodnia.

Czerwony zajazd na Genewę i Parp
Jaczefki Bolszewickie żerują na kryzysie

W związku z ostatniemi krwawemi zaj 
ściami w Genewie prokuratura federalna 
zamierza przeprowadzić ostrą akcję w ce­
lu opanowania ruchu komunistycznego w 
Szwajcarji. „Le Democrate" donosi, iż rząd 
federalny zdecydowany jest stosować ostre 
środki karne, a w stosunku do prowokato 
rów cudzoziemskich wysiedlenie.

„Journal de Geneve", omawiając krwa 
we wypadki w Genewie pisze: Ten krwawy 
bilans jest wynikiem szalonej polityki dema 
gegicznej, która zatruła umysły. Ludzie,

którzy widzieli w, jaki sposób podniecona 
publiczność odnosiła się do oficerów i żol 
nierzy — nie zapomną tego hańbiącego wi­
dowiska. Wszystkie szumowiny miasta wy 
pełzły na powierzchnię: -widzieliśmy twa­
rze bandytów widzieliśmy skomlące kobie 
ty, a wśród nich młodziutkich rekrutów, 
którym rzucano obelgi i których rozbraja­
no.

„Gazette de Lausanne" stwierdza: Na­
ród nasz ma dość działalności zawodowych 
agitatorów moskiewskich. Naród nasz chce

B anhicr am eryhaftski aresztowany w Alenach

Na żądanie władz amerykańskich policja grecka aresztowała w Atenach znanego bankiera ame 
rykańskiego Samuela Insulla, który zbiegł zNowego Jorku po dokonaniu szeregu niedozwo 
lonych operacyj finansowreh. Zdjęcie nasze przedstawia bankiera Insulla w czasie przesłu­

chiwania go w sądzie ateńskim.

pracować w pokoju i jedności i potrafi dać 
odczuć swój gniew tym, którzy chcieliby 
zboiszewizować Szwajcarję. Wzmożona ak 
cja komunistycz. daje się zauważyć i na in 
nych terenach. Radykalizacja Niemiec po­
stępuje w sposób zastraszający, a ostatnio 
zaszły w Paryżu niepokojące fakty, które 
świadczą, że czerwona fala wzbiera w tej 
chwili bardzo silnie i we Francji, sąsiadu­
jącej z  komunistyczną Hiszpanją.

Przed kilku dniami komuniści paryscy 
urządzili ogromny wiec pod hasłem: „Precz 
z wojną". Manifestanci zgromadzili się w 
przerażającej liczbie 35.000 (trzydzieści 
pięć tysięcy)!!

Na czele pochodu kroczyły dzieci (II) i 
kobiety, dalej urzędnicy, robotnicy, pewna 
ilość członków Fidacu (?), inwalidów i ró­
żne ugrupowania pacyfistów oraz organiza 
cje młodzieży (!!)

Pochód poruszał się wśród wrzasków i 
śpiewu Międzynarodówki. Przechodnie wi 
watowali na ulicach na widok czerwonych 
sztandarów i transparentów.

Na jednym z tych transparentów czytać 
można było co następuje: „Sowiety pierw­
sze ogłosiły rozbrojenie powszechne! Trak 
tat Wersalski jest traktatem wojennym. U- 
rzędnicy! jeseście ofiarami martwego bud 
żetu! Nie zgadzajcie się na obniżkę płac 
Trzeba zmienić wojnę imperialistyczną na 
wojnę cywilną."

Omawiając powyższą manifestację „Fi­
garo" stwierdza: „Jeśli Moskwa zechcą or 
ganizować w Paryżu krwawe rozruchy — 
przyjdzie jej to z łatwością. Czerwona mo 
bólizacja udała się doskonale. Nie trzeba 
ukrywać istniejącego niebezpieczeństwa. 
Dzień „genewski" służyć może jako ostrze 
zenie. Dalej pismo przypomina stałe bitwy 
uliczne w Niemczech, wypadki w Hiszpa- 
nji, gdzie ulice zmieniają się często w are 
ny, niedawne zaburzenia w Londynie, gdz:e 
całe ulice zostały zdemolowane przez zbun 
towanych demonstrantów i kończy woła­
niem, które jak S. O. S. możemy powtórzyć 
i w Polsce: „Strzeżmy się zarazy".
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Rozrywki Paryża
Hustowa b ryla n tó w  — Ja k  b a w ili się nasi oicowle — Czyżyk w klatce —

felgsze na ulicy
W tak zwanym eleganckim świecie Pa­

ryża największą‘sensacją, komentowaną na 
wszystkie sposoby pr.rsz wszystkich, jest 
wystawa brylantów, żorgan-zowana przez 
ruchliwy dom mody Chanel,

— W czasie takiego kryzysu brylanty! 
Niech pani tylko pomyśli — czy to nie o- 
burzające?!

— I kto to będzie kupował? Nie war­
to nawet oglądać!

— Stanowczo trzeba bojkotować taką 
wystawę!

Tak mówi jedna przyjaciółka do dru­
giej i — wszystkie spotykają się na wysta­
wie, Miny są oczywiście trochę zażeno­
wane,

— Miałam zamiar nie przyjść, ale po­
nieważ to na biednych...

— Otóż to właśnie. I ja tak samo!
Istotnie, biedni zarobili na tern sporo

tysięcy, oddawna bowiem żadna wystawa 
nie cieszyła się taką frekwencją. Zarobiło 
też trochę bezrobotnych jubilerów, trochę 
robotników, jak zwykle tam, gdzie się coś 
robi, coś organizuje. Z wystawy tej można 
się było dowiedzieć, że najmodniejsze pier 
ścionki składają się z dwóch, koniecznie 
dwóch, brylanów, ujętych w kwadratową 
oprawę.

Pozatem panuje w Paryżu moda... na 
rzeczy niemodne. Zmysł groteski, rozwinię­
ty teraz powszechnie, wydobywa na świa­
tło dzienne rzeczy dawno przebrzmiałe, 
choć jeszcze nie dość stare, aby nabrać sly 
lowo^ci. Słowem powracamy do r. 1900, 
przypatrujemy mu się z uśmiechem pobła­
żania, trochę wzruszamy i dziwimy: jakto, 
więc to bawiło naszych rodziców? Tern się 
wzruszali, a tern się gorszyli? To uważali 
za owoc zakazany? Wskrzeszono zatem 
starą restaurację, tak modną ongiś ,,Ma- 
xim's'‘. (,,Więc do Maksyma mknę!", jak 
śpiewają w „Wesołej Wdówce"), urządzo­
ną tak, jak w r. 1900, z rewją z szansonet- 
kami i kankanem.

Obecnie wskrzeszono jeszcze jeden lo­
kal w przedwojennym stylu — Robinson 
Bar, przy ul. Dannou, Odrazu przy wej­
ściu wieje staroświeczyzna. Czyżyk w 
klatce wygwizduje starą, niemodną piosen­
kę, Freski na ścianach wyobrażają damy 
o wybujałych kształtach, galopujące na o- 
słach i ukazujące liczne falbany. W salach 
egzotyczne szpalery, rośliny, -gniazdka dla 
sentymentalnych par, złote rybki, fontan­
ny. Przepych 1900 roku. Cygańska ka­
pela, ukryta w zieleni, zawodzi z łezką.

Wzmógł się także handel uliczny, zwła 
szcza przedmiotami pseudo-artystycznerai, 
wmawianemi naiwnym jako dzieła sztuki. 
Szalone okazje! Typ, ukrywający coś pod 
połą, oglądający się ostrożnie, czy nie wi­
dać policji, szepcze kusząco:

— Nadzwyczajna okazja... bożek hawaj 
ski, szczęście przynosi... Powodzenie we 
wszystkich sprawach zapewnione! Drugi 
taki egzemplarz jest tylko w Muzeum Bry 
tyjskiem. Stuprocentowa okazja!

Ofiara waha się, energicznie odmawia, 
znowu się waha...

— Szczęście przynosi...
Oto, co jest nęcące w dzisiejszych cza­

sach! A nuż to naprawdę szczęście, koło 
którego się przechodzi?

I bożek hawajski wędruje do mieszka­
nia nabywcy. Po jakimś czasie bożek koń­
czy karjerę na strychu, albo w rupieciarni. 
A na ulicy znowu kuszące okazje: auten­
tyczny fetysz indyjski, kawałek stryczka 
wisielca...

Najpewniejsze środki na kryzys!

Wiedza ® świecie
Coraz więcej wiemy o świecie. Coraz więcej 

i coraz szybciej. Jakże różnimy się pod tym 
względem od iedawnej jeszcze przeszłości, ■— 
Czy wiecie, że o wyniku wiekopomnej bitwy pod 
Waterloo ludność Petersburga dowiedziała się 
dopiero po miesiącu? O straceniu Ludwika XVI 
wiedziano w Wiedniu po pięciu tygodniach. A 
dziś każdej chwili możemy wiedzieć, co się 
dzieje na całym globie ziemskim. Dzięki naj­
większemu zwycięstwu genjuszu ludzkiego w 
walce z czasem i przestrzenią — dzięki radju.

Z'--ynainy się już przyzwyczajać do tego 
cudu techniki i niedoceniamy jego yaniałości 
W każdym człowieku myślącym, inteligentnym, 
dz iała silnie zmysł ciekawości życia. Cóż lepiej 
może ów zmysł zaspokoić, niż radjo, które sta­
le rozwija przed nami wielki obraz świata, nio­
sąc nam zewsząd wiadomości polityczne, spo­
łeczne, gospodarcze, kulturalne i naukowe.

Im więcej wiemy, tem głębs-y jest nasz sąd

o świecie. A dzięki radju, gdziekolwiek się znaj 
dujemy, w jakichkolwiek żyjemy warunkach, 
mamy dostęp do wiedzy o wszystkiem. co waż­
ne, doniosłe i pouczające. Radjo sprawiło, że 
każdy człowiek może mieć nieprzerwany kon­
takt z życiem ludzkości.

Ma to ogromne znaczenie dla naszego ży­
cia wew-nętrznego. Nikt już nie może narzekać 
na zło pustki, monotonji, nudy. Zwalczona zo­
stała męka samotności. Tem radykalniej, że 
materjał informacyjny radj.a odznacza się bar­
wnością rozmaitością, obejmuje bowiem wszyst­
kie dziedziny życia, nauki i twórczości.

Utrzymując nas w najżywszym kontakcie z 
życiem świata, radjo rozszerza nasz horyzont 
myślowy i ułatwia orientowanie się w wielkim 
splocie żywotnych zagadnień, tak skomplikowa 
nych, zwłaszcza w naszych czasach.

Oto jedna z olśniewających zdobyczy: świa­
tło wiedzy o życiu dla wszystkich!

Opalona,idrowa 
cera -ty lko p o

( h if£ t.M - 2 6 0

W iłam i na ,.C“ ochroną 
przed zim nem

Uczony szwedzki G. Goethlin, profesor fizjo 
logji na uniwersytecie w Upsala, dowiódł ostat 
nio na podstawie długoletnich badań wśród dzic 
ci w wieku szkolnym, że najlepszem zabezpieczę 
niem organizmu od chłodów zimowych jest spo 
żywanie owoców w stanie surowym.

W czasie miesięcy letnich witamina ,,C‘‘ znaj 
duje się w największej ilości w mleku, będącęm 
przetworem surowego jadła, jakie krowa znaj­
duje na pastwiskach natomiast w porze zimo­
wej zawartość witaminy „C“ w mleku spada do 
minimum. Wewnętrzne ciepło, którego ważnym 
czynnikiem jest witamina C, czerpać może or­
ganizm w czasie chłodów zimowych z owoców, 
zawierających duże zapasy tej witaminy. Zwła­
szcza jabłka, pomarańcze, poziomki, agrest ma­
liny i pomidory, obfitują w witaminę C, która w 
mniejszej ilości znajduje się w gruszkach, śliw­
kach i borówkach. Zdaniem profesora Goethli- 
na, szczególne znaczenie zdrowotne posiadają 
specjalne preparaty (soki, powidła itp.) wytwa 
rżane z owoców surowych, które trudno prze­
chować przez zimę w stanie świeżości.

Ceremoniał herbaciani) w Japonii
Sukiya i zasady dobrego łonu

Historja powstania oeremonjału herbacia­
nego w Japon.ji sięga zgórą tysiąca lat wstecz 
W tym czasie mnisi obrządku Taoi, przybyli 
z Chin południowych, sprowadzili do Japonji 
cenny krzew herbaciany, aby się nie wyzby­
wać w swej nowej ojczyźnie przyjemności kon­
sumowania jedynego napoju, dozwolonego mni 
ehom przez rytuał. Herbata czczona była

przez mnichów jako napój pochodzenia boskie­
go, a -ceremonjał przy spożywaniu jej przeobra­
ził się po pewnym czasie w rodzaj kultu.

Gdy konsumeja herbaty ugruntowała się w 
szerokich sferach ludności japońskiej, straciła 
cna jednocześnie swój charakter rytualny, a 
natomiast stała się za sprawą estetów z klas 
wyższych obrządkiem towarzyskim, cercmon-

N ależy  zaw sze pam iętać o tem ,
że Aspirina istnieje fylko jedna! Wprawdzie w handlu 
znajduje się wiele naśladownictw, ale jest to tylko 
dowód dobroci oryginalnego preparatu. Oryginalna 
Aspirina z wylłoczonym krzyżem 5  A Y E R daje 
gwarancję jakości, czystości i nieszkodliwości preparatu.
Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach.

jąłem, którego skrupulatne wypełniani© było 
niezbędnym warunkiem wylegitymowania się 
ze znajomości zasad dobrego tonu, uprzejmo­
ści grzeczności i savoir vivre‘u japońskiego. 
Każdy nich, każdy gest, każde słowo pod­
czas ceremonjału herbacianego jest oddawna 
przewidziane, określone i nakazane. Ten rodzaj 
f>.\e o‘clocku, podniesiony w Japonji na Wy­
żyny obrządku towarzyskiego, odbywa się w 
specjalnie na ten cel zarezerwowanym pokoju, 
cwanym „sukiya". „Sukiya“ jest najuroczyst­
szym zakątkiem w mieszkaniu Jap°ńczyka, 
gdzie normalnie nie ma wstępu nietylko nikt 
z obcych, ale nawet i nikt z domowników. Za­
sady dobrego tonu wymagają od paua domu, 
aby podczas ogólnej rozmowy przy herbacie 
nie wspominał o swoich kłopotach i zmartwie­
niach, nie czynił aluzyj do przejść i utrapień 
rodzinnych. Tego rodzaju intermedium byłoby 
uważane za coś wysoce nieprzyzwoitego, za 
obra/ę wyrządzoną gościowi.

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Antoś”
u (IBic com tng o f  Am  os)

Przedruk wzbroniony 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

R O Z D Z IA Ł  I.
Nie znoszę wycieczek i wogóle żadnego har? 

midru. Mam już czterdzieści pięć lat, zapewniłem 
sobie wygodną egzystencję i proszę Opatrzności, 
żeby mi pozwoliła radować sie nią w spokoju. 
Pół tuzina portretów rocznie — i mogę żyć w do* 
statku. Jeszcze kilka pejzażów i szkiców — i mo? 
gę żyć w zbytku. Nawet jeżelibym próżnował, to 
miałbym na to, żeby sypiać w ciepłem łóżku i ja* 
dać dobrze i obficie. Mieszkam we własnej willi 
w Cannes, na szczycie góry, z przecudnym wido* 
kiem na morze i niebo. Czuję się u siebie królem 
i nie pragnę żadnej laski z reki losu, rządu, lub 
miljonerów. Niech mi tylko będzie wolno mało? 
wać, kiedy mam ochotę, wygrzewać się na słońcu 
w moim kaktusowym ogródku, jak jaszczurka, za? 
praszać przyjaciół i wstępować od czasu do cza? 
su między ludzi — wszystko podług mojej woli — 
a będę szczęśliwy.

Ale pomimo, że mam takie skromu- wymaga? 
nia, życie moje nie płynie równym biegiem i raz 
po raz jakaś nieprzewidziana przeszkoda wytrąca 
mnie z utęsknionej równowagi. Doskonały egoista 
dałby sobie radę z przeszkodami, ale mnie daleko 
do doskonałości i zejde do grobu jako Niedosko? 
nały Egoista i jako Niedoskonały Malarz. Opo? 
wieść moja będzie kronika walk z przeszkodami 
hamującemi mi drogę do Doskonałości. Oprócz

tego opiszę, no powiedzmy, wybryki mojej pa? 
sierbicy Doroty, moich siostrzeńców: Klaudiusza 
Worthingtona i Amosa Burdena, księżnej Nadji 
Ramiroff i niejakiego Ramona Garci.

Lista powyższa wymaga komentarzy. W każ? 
dym razie czytelnik już wie, żel jestem malarzem, 
ojczymem i wujem i że mam do czynienia z ro» 
syjską arystokracją. Dla zaciemnienia sytuacji 
dodam jeszcze, że kapitan Klaudiusz Worthington 
jest synem biskupa, księżna Nadja — sfinks, a ja 
— wdowcem. Ale, ale — nie powiedziałem jesz? 
cze swego nazwiska.

Otóż nazywam się Dawid Fontenay i jestem 
członkiem Akademji Królewskiej.

Chłopięce lata upłynęły mi w ściśle duchów? 
nej atmosferze. Mój oiciec, pastor, syn dziekana, 
ożenił się z córką archidiakona. Moi pradziado? 
wie byli pastorami. Ojciec, tytularny kanonik 
Brystolu, był również rektorem pobliskiej narafii. 
Rodzina i ze strony ojca, i ze strony matki, była 
zamożna. Utrzymywaliśmy stosunki towarzyskie 
głównie w sferze duchownej. Mówiło się tylko o 
Kościele, myślało o Kościele, żyło Kościołem, 
przyjmowało świeckie towarzystwo o tyle, o ile 
hołdowało ideologii Kościoła. Dla mego dziecin? 
nego umysłu Kościół byl wszystkiem. Poza nim 
nie istniało nic. Moje siostry,dużo starsze ode 
mnie, interesowały się tylko Kościołem. Sympas 
tyczni młodzi ludzie ze świeckich kół zjawiali się 
z zamiarami i odchodzili z niczem. Dom byl za< 
'hibionyKościołowi. Ale ponieważ swój do swego 
ciągnie, więc moja młodsza siostra Muriel żako? 
chała się w niezwykle zdolnym, świeżo ordyno? 
wanym wikarym mego oica. Tem się tłumaczy, żę 
mój siostrzeniec jest synem biskupa.

Muriel była intelektualistka i właśnie praco?

wała nad traktatem o szatach liturgicznych, kiedy 
do naszego domu zawitał Tomasz Worthington. 
Naturalnie zaczęli debatować razem i skończyło 
się na miłości. Na weselu starszy drużba, miody, 
bogaty, elegancki wikarv z Kensingtonu, zakocha! 
się w mojej starszej siostrze, Dorcas, i wyjechał 
z koszem.

Dorcas nie chciała na niego patrzeć. Trakto? 
wała religję na serio i potępiała pobożność, cho? 
dzącą w parze ze światowością. Ona iedna z ro? 
dżiny ośmieliła się krytykować Kościół i jego siu? 
gi. Ojciec byl dla niej pobłażliwy ze względu na 
to, że była mu ogromną pomocą w administrowa? 
niu parafją, ale kiedy odkrył, że propaguje wśród 
parafjan herezje kalwińskie ogarnął go niepokój. 
Kiedy zaś wyszło na jaw, że Dorcas uczęszcza na 
kazania wędrownego reformatora^kaznodziei, Burs 
dena, w domu powstało ogólne poruszenie. Pe? 
wnego wieczoru Dorcas zakomunikowała ojcu, że 
znalazła Jezusa i została zbawiona. Ojciec, ogro> 
mnie zgorszony, kazał jej iść spać i opamiętać się. 
Opamiętała się, gdyż na drugi dzień uciekła z Bur? 
denem, zostawiając list, z wiadomością, że wycho? 
cizi za niego i że wyjeżdża do Australji, nawracać 
czarnych, bo białych nie warto.

Ojciec, jak przystało na staroświeckiego pa? 
stora, zakazał odtąd wymieniać jej imię w swojej 
obecności. Towarzyski mezalians możeby prze? 
baczył, kościelnego — nigdy.

I tak Dorcas znikła z horyzontu mego życia. 
Nie przepadałem za nią, iako, że była bez miło? 
sierdzia i tak się nademną znęcała za moje grze? 
chy, że zacząłem je kochać. Ostatecznie grzech> 
są kolorowe, a cnota bezbarwna.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Świadome swych celów rolnictwo
znajdzie zawsze daleko idącą pomoc rządu

Dnia 13-go b. rn. odbył się w Warszawie 
Zjazd Centralny „Tygodnia Rolniczego". W sa- 
1 Tow Higienicznego zebrało się 1400 dele­
gatów różnych orgamzacyj społecznych, ze 
wszystkich stron Polski. W referatach, które 
były pclstawą uchwalonych następnie rezolti- 
cyj, słasrr.io wysunięto przcdewszyslkiem te 
postulaty7, których realizacja zależy od samych 
rolników. SGeszczają się ono w jednymi wy­
razi?: organizacja.

Rjjfermt J. Rudnicki wskazał, że pod 
względem organizacji lolnik polski pozostał w 
tyle nietylko poza rolnikami innych krajów, 
zwłaszcza niemieckimi i duńskimi, ale nawet 
— poza innemi warstwami społecznemi w Pol­
sce. Jeśli dochód społeczny na jednostkę, za­
trudnioną w przemyśle i handlu jest cztero — 
a nawet siedmiokrotnie wyższy, aniżeli dochód 
jednostki, zatrudnionej w rolnictwie, wynika to 
w dużej mierze stąd, że przemysł i handel są 
zorganizowane lepiej od rolnictwa.

Nikły zaledwie procent producentów rol­
nych należy dziś w Polsce do orgąnizacyj rol­

niczych, Dopóki organ:zacje te nie ogarną 
masy rolników, żaden z postulatów, wysuwa­
nych obecnie, jak racjonalizacja produkcji rol­
niczej, standaryzacja produktów rolniczych, 
organizacja zby7tu płodów rolnych na rynkach 
krajowych i zagranicznych nie da się przepro­
wadzić.

Słusznie jednak referent J. Rudnicki za­
kończył swe wywody akcentem optymizmu: 
ciężkie położenie, w jakiem znajduje się rol­
nictwo będzie właśnie czynnikom zmuszają­
cym rolników do większego, niż dotychczas 
udziału w organizacjach rolniczych i do więk­
szej, niż dotąd, dbałości o ich należytą dzia­
łalność.

Sen. J. Wielowieyski omówił cały szereg 
postulatów, dotyczących naszej polityki gospo­
darczej w stosunku do rolnictwa. Na czoło 
wysuwa się tu postulat uregulowania długów, 
zaciągniętych przez rolników na potrzeby od­
budowy swych warsztatów, zniszczonych przez 
wojnę. Długi powstały w okresie dobrej ko- 
njunktury dla rolnictwa. Wywiązać się z nich 
dzisiaj jesu rolnikom bardzo trudno. Rolnicy 
wysuwają postulat przymusowej k°nwersji 
tych długów na długoterminowe listy amorty­
zacyjne. Pozatem żądają rolnicy obniżenia ta­
ryf kolejowych na przewóz płodów rolniczych, 
preferencyj dla surowców krajowych przy do­
stawach rządowych, obniżenia cen produktów 
kartelowych itd. Postulaty te uzasadniał sen. 
J. Wielowieyski koniecznością obniżenia ko­
sztów produkcji rolniczej. Rzecz prosta, że 
zrealizowanie tych postulatów zależy w dużej 
mierze od polityki Rządu.

„Zdajemy sobie dobrze sprawę — mówił 
sen. J , Wielowieyski w zakończeniu swego re­
feratu — iż zwalczanie kryzysu w rolnictwie 
na drodze obniżenia kosztów produkcji i in­
nych wydatków rolniczjmh oraz stosowanie 
różnych form interwencji — będzie wymagało 
niezwykłego napięcia woli i sił tak w sferach 
decydujących, jak w calem społeczeństwie. 
„Niewątpliwie Rząd, dla przeprowadzenia wy­
suwanych przez rolnictwo postulatów, będzie 
musiał się chwytać środków poprostu heroicz­
nych. Jesteśmy przekonani że Rząd chce i jest 
w możności przeprowadzić, o ile znajdzie sil­
no oparcie o mocne zorganizowane i świado­
me swych celów rolnictwo".

Obecny na Zjeździe Centralnym minister

Wycofanie starych 
m onet dw uzlotow ych

W związku z ustaleniem przez p. ministra 
skarbu nowego wzoru monet srebrnych dwu* 
zlotowych, dotychczasowe monety dwuzloto* 
we tracą moo prawnego środka płatniczego 
z dniem 31 stycznia 1933 r.

Poczynając od dnia 1 lutego 1933 r. do 
dnia 31 stycznia 1935 r, monety powyższe bę* 
dą wymieniane oraz przyjmowane przy uisa. 
czaniu wszelkich należności w kasach urzę* 
dów skarbowych oraz oddziałach Banku Pol* 
skiego. Po dniu 31 stycznia 1935 obowiązek 
wymiany tych monet ustaje.

W sprawie eksportu 
d ro b iu  bitego

Biuro Izby Przemysłowo — Handlowej w 
Bydgoszczy donosi że na rynku włoskim daje się 
zauważyć większe zainteresowanie bitym dro­
biem polskim, spowodowane wprowad- niem 
clearingu z Jugosławją.

Ewentualne oferty należy przesyłać pod ad 
resem Konsulatu Generalnego RP. w Medjola- 
nie (Włochy).

rolnictwa Seweryn Ludkiewicz w krótkiem 
przemówieniu stwierdził, że całkowicie rozu­
mie i ocenia ciężkie położenie rolnictwa i rów­
nież jest zdania, że należy mu przyjść z dale­
ko idącą pomocą. Dlatego też wszelkie żąda­
nia rolnictva, o ile są słuszne i zgodne z po 
lityką gospodarczą Państwa, mogą liczyć na 
jego poparcie.

Oczywiście, że wszystkie postulaty, wysu­
nięte przez rolników w ciągu „Tygodnia Rol­
niczego" znajdują swoje usprawiedliwienie w 
konieczności utrzymania produkcji l-olniczej na 
tym poziomie, by Polska nietylko nie potrze­
bowała importować produktów rolniczych, ale

mogła je eksportować. To znaczy, by mogła 
jo utrzymać przynajmniej na dotychczasowym 
poziomie.

W przeciwnym razie, w wypadku skurcze­
nia się produkcji rolniczej, Polsce grozi osła­
bienie całego dotychczasowego systemu gospo­
darczego, opartego na stałości waluty, równo­
wadze budżetu i bdansu płatniczego.

Rolnicy rozumieją dobrze, że odbiłoby się 
to w rezultacie na ich własnych interesach, i 
dlatego punktem wyjścia wszystkich postula­
tów, jakie wysunęli, jest konieczność utrzyma­
nia produkcji rolniczej na poziomie dotych­
czasowym.

Pol§kie Towarzystwo Rolnicze
zjednoczą wszystkie

Doroczny zjazd Centralnego Towarzystwa 
Orgamzacyj i Kółek Rolniczych w uchwałach 
swych, powziętych w dn;u wczorajszym po­
twierdził główne uchwały Centralnego Zjazdu 
Roli.-czego, odbytego w Warszawie w ubiegłą 
n:edz elę, i polecił władzom Centralnego To­
warzystwa dopilnowanie wykonania tych li­
ch wał.

Po załatwieniu wewnętrznych spraw orga­
nizacyjnych, wśród których przyjęto do wia­
domości sprawozdanie ogólne i finansowe, u- 
dzielając zarządowi absolutorjum, zjazd upo­
ważnił radę główną do przyjęcia budżetu. Na­
stępnie uchwalono rezolucję dotyczącą organi- 
zacj i finansowania izb rolniczych, a wreszcie

organizacje rolnicze
dezyderat, domagający się wprowadzenia czy- 
tanek rolniczych i niektórych przedmiotów roi­
li ezych w szkołach powszechnych.

Wobec dotychczasowego rozproszkowania 
organizacyjnego społeczeństwa rolniczego i ko­
nieczności zjednoczenia wysiłków rolników dla 
poprawy stosunków finansowych w rolnictwie, 
zja^d C. T. O. i K. R. powziął rezolucję, 
wzywającą władze Centralnego Towarzystwa 
do poczynienia kroków, zmierzających w kie­
runku jaknajszybszego utworzenia jednolitej 
orgrrhzacji rolniczej, w której skład weszłyby 
wszystkie z,aw°dowe organizacje rolnicze, pod 
nazwą „Polskiego Towarzystwa Rolniczego".

Polska na drugiem miefscu
w im porcie bekonów do A n glii

Sp. J. Itokriyfiski
W dniu 14 bm. zmarł nagle śp. inż. Józef 

Mokrzyński, wiceprezes Pocztowej Kasy Os%* 
czędności. Zmarły należał do szeregu zaslu* 
żonych działaczy na polu rolnictwa. Poświę* 
cii się studjom w zakresie kooperacji rolniczej 
zgłęb;ając tę dziedzinę nauki w Niemczech i 
w Danji. Po powrocie do kraju objął sta*

Ukazała się ostatnio statystyka angielska, 
itóra podaje, że w ciągu pierwszych dziesię­
ciu miesięcy r. b. Anglja importowała ogółem 
9.555 tys. ct. bekonu, wartości 25.193 tys. 
funtów angielskich. W roku ubiegłym w tym 
samym okresie, import ilościowo był mniejszy 
. wynosił 9.216 tys. cwt. o wartości 28.494 
tys. funtów szterl.

Głównym dostawcą bekonów do Anglji jest 
Danja, która w roku bieżącym do październi­
ka włącznie przywiozła 6.513 tys. cwt., warto­
ści 17.637 tys. funt. angielskich. Na drugiem 
miejscu w imporcie bek°nu stoi Polska, która 
przywiozła 984 tys. cwt., wartości 2.275 tys. 
funtów angielskich. Import bekonu holender­
skiego, drugiego po Danji konkurenta beko­

nów polskich, wyniósł tylko 737 tys. cwt., war­
tości 1.837 tys. funtów angielskich. Na czwar- 
tem miejscu znajdują się dostawy bekonów ze 
Szwecji.

Jak świadczy powyższa statystyka, dotych 
czasowa sytuacja bekonów polskich na rynku 
angielskim przedstawiała się dość dobrze, tem 
bardziej, że ceny bekonu polskiego stale zwyż­
kują i w ostatnich czasach zrównały się, a w 
pewnych okresach nawet przewyższały ceny 
konkurującego z bekonem polskim bekonu ho­
lenderskiego. Po wprowadzeniu kontyngentów 
przywozowych na bekon w Anglji, sytuacja nie 
co się pogorszy, jednak Polska na podstawie 
dotychczasowego przywozu uzyskała ogółem 

10 proc. przyznanej kwoty bekonu do wwozu.

nowisko kierownicze w przemyśle rolniczym 
Małopolski. Kilka lat później jako generalny 
sekretarz Polskich Związków Organizacji Kó* 
lek Rolniczych wykłada w Polskiej Wolnej 
Wszechnicy organizację pracy i zostaje mia,* 
nowany członkiem Rady Naukowej wspom* 
nianej Wszechnicy. Następnie obejmuje sta* 
nowisko generalnego sekretarza Zjednoczenia 
Związków Spółdzielni Rolniczych w Warsza* 
wie, pełniąc równocześnie szereg innych od* 
powiedzialnych stanowisk.

Z prao naukowych poza pomniejszemi bro* 
szurami i artykułami ekonomicznemi, wydal: 
, .Zarys organizacji pracy“ , , .Polens Ekono- 
miskaja Krafter* , .Młynarstwo Zbożowe* *, 
, ,Sily wodne jako źródło siły napędowej w 
rolnictwie* * oraz , .Organizacja piekarstwa 
spółdzielczego na wsi* *.

W dniu l*ym października 1928 r. śp. inż 
Józef Mokrzyński został powołany na stano* 
wisko wiceprezesa Pocztowej Kasy Oszczęd* 
ności. Praca na tem stanowisku jednak nie 
przeszkodziła mu w dalszych studjach nad 
umiłowaną przezeń spółdzielczością i dopiero 
nagła śmierć przeszkodziła mu w dalszej pra* 
cy dla dobra kraju, który tak bardzo ukochał.

Świetlana jego sylwetka zostanie w parnię 
ci wielu ludzi, którzy stykali się z nim i bę* 
idzie dla nich przykładem ofiarnej pracy.

Kio ponosi winę wstrząsającej 
katastrofy w Warszawie?

Zaniedbanie elementarnych środków ostrożności
Wczoraj wręczony został komisji śledczej 

protokół ekspertyzy technicznej, przeprowadzo­
nej na miejscu przy ul Krochmalnej w War­
szawie. ;

Rzeczoznawcy stwierdzili, że ściana gmachu 
mieszczącego skład jęczmienia przy browarze za 
kładów Haberbusch i Schiełe runęła wskutek 
naporu bezpośredniego jęczmienia na ścianę. — 
Ustalono, że zwały jęczmienia napierającego na 
ścianę, sięgały wysokości 2 mir. od podłogi na 
każdem piętrze, co stanowiło niepraktykowane 
obciążenie. Wskutek naporu olbrzymich mas 
ziarna ściana wygięła się i runęła na drewnia­
ny domek, grzebiąc pod gruzami 18 osób. Stwier 
dzono, że ciężar gruzu i jęczmienia, jaki runął 
na mały drewniany budynek, sięgał około 45 
ton, Sekcja zwłok zabitych ustaliła że z po 
śród 18 ofiar. 16 zmarło wskutek uduszenia 
pod zwałami jęczmienia.

Badanie ksiąg magazynowych stwierdziło, że 
w dniu 1 listopada w magazynach mieściło się 
780 ton. Dalsze badanie i śledztwo wykaże, ja­
kie ilości jęczmienia znajdowały się naprawdę 
w magazynie w dniu okropnej katastrofy, jak 
również ile jęczmienia było na poszczególnych 
piętrach składu.

Wobec orzeczenia rzeczoznawców jasnem się 
staje, że winę. za katastrofę ponosi dyrekcja 
browaru. Wina ta jest niewątpliwa, jak niewąt­
pliwym jest fakt przeładowania magazynu jęcz­
mieniem, który ścianę wyparł. Gmach, w któ­
rym mieściły się składy jęczmienia, aczkolwiek 
stary, był budowany solidnie, jak obecnie stwier 
dziły badania, spojenia były dobre, a grubość 
muru sięgała 55 centymetrów. Magazyn ten jed 
nak nie nadawał się zupełnie na wielki nowocze 
sny elewator zbożowy. Budowano ten gmach z 
myślą przeznaczenia go na niewielki kilkunasto

j i i i  m
odnowić przedpłatę naszego dziennika

na unieś. <fr<niiicń 

Lisiowi przglmafą tylko do 25 bm.

— p rzyczyn ą  kaiaśiroty
wagonowy składzik zboża, odpowiedni do ów­
czesnej skromnej produkcji browaru. Tymcza­
sem z biegiem lat zmienił się najzupełniej pier 
wotny charakter tej murowanej szopy, którą 
zaawansowano stosownie do zwiększającej się 
produkcji na olbrzymi elewator. Dyrekcja bro­
waru, kierując się względami oszczędnościowe- 
mi, czyniła zakupy jęczmienia jednorazowo na 
jesieni zaraz po ukończeniu zbioru. Odbywało 
się wskutek tego pośpieszne ładowanie wielkich 
ilości ziarna do magazynu, przyczem tempo ła­
dowania było tak szybkie, że magazynier nie 
miał ani czasu, ani możności porządnego roz­
mieszczenia zapasów. Zboże zsypywało się w 
zwały z pominięciem wszelkich środków ostroż­
ności. Jęczmień nie był rozmieszczony w pry- 
zach, odsuniętych od ścian, lecz całym ciężarem 
nalegał na ścianę szczytową, która w następ­
stwie runęła.

Wobec stwierdzenia tych faktów nasuwają się 
poważne refleksje, czy winę za dopuszczenie do 
katastrofy nie ponoszą również w pewnej mie­
rze te organy, których obowiązkiem jest wyko­
nywanie kontroli nad stanem bezpieczeństwa 
rozmaitych budowli i gmachów.

Dyrekcja browaru Haberbusch i Schiele, — 
która wskutek zaniedbania elementarnych śród 
ków ostrożności doprowadziła do katastrofy, 
zapłaci duże odszkodowanie za skutki spowo­
dowanego przez siebie nieszczęścia. Ze słuszne- 
mi pretensjami występują wobec tej firmy za­
równo redziny tragicznie zmarłych ofiar jak i 
właściciel zrujnowanego domku oo którym nie 
zostało śladu.
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Harcerze pomorscy czuwafą!
Konferencje hufcowych f instruktorów Chorągwi 8*om.
Dnia 13 bm. odbyła się w Grudziądzu w 

auli gimnazjum klasycznego konferencja huf­
cowych instruktorów mianowanych Z. H. P. 
Chorągwi Pomorskiej Harcerzy przy udziale 
40 uczestników. Konferencję zaszczycił swą 
obecnością Dowódca O. K. y m *  P- gen. Ste­
fan Pasławski przewodniczący Oddziału Pomor 
skiego Z. H. P. Konferencję poprzedzoną 
mszą św. odprawioną w kościele św. Ducha, 
zagaił druh Hm. Sieradzki witając obecnych 
i dziękując p. inż. Boherskiej przewodniczącej 
K. P. H. av Grudziądzu za przygotowanie po­
siłku dla uczestników konferencji.

Od dwóch lat prowadzona ofensywa har­
cerska na Pomoi'zu daje pomyślne wyniki li­
czebne. Dziś harcerstwo pomorski© męskie li­
czy około 5500 członków, zorganizowanych w 
180 drużynach, rozmieszczonych w 85 środo­
wiskach. Największą troską Komendy Chorą­
gwi Pomorsk’-ej w chwili obecnej jest zapew­
nienie, drużynom tym, poważnej liczby instruk 
torów nowych i to za pomocą kursów technicz 
nyeh, oraz lotnych kursów dla zastępowych. W 
tegorocznej akcji letniej Harcerstwo pomorskie 
zajęło 8-me miejsce pod względem harcerzo- 
dni, osiągając liczbę 17.778 harcerzo - dni czy 
li że w porównaniu do akcji obozowej zeszło­
rocznej wzrosło o 21 proc. W zlocie Chorą­
gwi wzięło udział 700 harcerzy, a liczba ogól­
na wynosi 1049 harcerzy w obozach, wzrost
0 30 proc. w porównaniu do roku ubiegłego. 
Omówieniem strony administracyjnej zakoń­
czył Druh Hm. Sieradzki swój referat o stanie 
dzisiejszym Chorągwi Pomorskiej.

Druh Hm. prof. Wilhelm Słaby w długim
1 treściwym referacie, omówił karność w har­
cerstwie z punktu widzenia pedagogicznego, 
wnosząc w pole pracy harcerskiej wiele cen­
nych spostrzeżeń i uwag do pracy wychowaw­
czej w harcerstwie.

W dyskusji nad referatem o karności w 
harcerstwie, zabrał głos p. gen. Pasławski 
przedstawiając stronę karności, z punktu dzia­
łania gromady, W przyrodzie znamy groma­
dy żyjątek jak pszczoły i tórmity, które pra­
cując kierują się swym instynktem. Instynkt 
ten prawie zupełnie utracił człowiek, a to z po­
wodu podnoszenia się na wysokie szczeble kul­
tury duchowej dającej mu możność kierować 
się własnemi myślami i własnem uczuciem. I 
tu gromada ludzi żeby zdobyć jakiś cel powin­
na się podporządkować kierownictwu. To pod­
porządkowanie powinno byś silnie zdyscypli­
nowane i nie powinno być w nim miejsca na 
indywidualizm jednostek. Swoboda w myśle­
niu, a karność w działaniu być winna syntezą 
pracy dla sprawy, dla dobra której powinniś­
my odstąpić od indywidualizmu. Tam gdzie 
dz;ała gromada, tam musi być wódz, a gdzie 
są dobrzy wodzowie, tam jest karna gromada.

50 proc. bonifikata za­
ległości podatkow ych

Izba Skarbowa w Grudziądzu przypomina 
ogółowi rolników, że w miesiącach listopadzie 
i grudniu 1932 r. mogą swe zaległości, pow­
stałe przed dniem 1 października 1931 r. w 
podatkach: gruntowym, majątkowym, docho* 
dowym i spadkowym spłacić bez kar za zwło­
kę. Ponadto przy spłacie powyższych zale­
głości w terminie do końca bieżącego roku 
Kasy Urzędów Skarbowych przyznawać będą 
tym pŁatnikom 50 procentową bonifikatę od 
wpłaconych kwot. Począwszy od dnia 1 sty* 
cznia 1933 r. niema już bonifikat i wszelkie 
zaległości będą pobierane w pełnych kwotach 
wymiarowych.

Przez karność w gromadzie, powinny kształcić 
się indywidualizmy, by z czasem zająć stanowi­
ska dowodcow, którzy ustępują z gromady z 
powodu utraty sił. Podwładnym należy zacho­
wać własne polo działania, i poczucie odpowie­
dzialności za to co robi w gromadzie. Wódz 
w dowodzeniu unikać powinien zgryźliwości i 
dokuczliwości, natomiast powinien własnym 
przykładem i sugestją oddziaływać na kie­
rowaną przez niego gromadę. Przy karaniu wi­
nien wykazywać, szkodę wyrządzoną na nie­
korzyść sprawy szkodzącą całemu społeczeń­
stwu, i kierować się sprawiedliwością. A w 
wychowaniu gromady powinien uwzględniać 
wykazywanie twórczości obyczajowej. Podając 
kilka charakterystycznych przykładów dla zo­
brazowania powyższych zasad, zakończył p. 
gen. Pasławski swe przemówienie.

wych zachodnich województw pod egidą Rady 
Naczelnej Związków Pracowników Samorządo­
wych R. P. w Warszawie,

W przeddzień zjazdu odbradowała w Po­
znaniu Rada Naczelna Z. P. S. w składzie roz­
szerzonym, przy udziale członków Komitetu 
organizacyjnego zjazdu.

Obrady zagaił prezes p, B. Bederski jako 
przewodniczący Komitetu organizacyjnego, wi­
tając przedstawicieli władz, członków Rady 
Naczelnej, reprezentantów bratnich związków u 
rzędniczych, przedstawicieli prasy oraz licznie 
zebranych delegatów zrzeszeń pracowników sa­
morządu wojewódzkiego, miejskiego, powiato­
wego i gminnego województw poznańskiego, 
pomorskiego ; śląskiego. W przemówieniu wstęp 
nem wykazał p prezes Bederski cele i zadania 
zwołanego zjazdu, przedstawił rezolucję stwier­
dzającą, że pracownicy samorządowi zachod­
niej Polski jaknajenergiczniej protestują prze­
ciw zachłanności krzyżackiej na ziemie rdzen­
nie polskie, którą to rezolucję jednogłośnie 
przyjęto oraz wzniósł na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i Jej Prezydenta 
okrzyk podjęty entuzjastycznie przez zebra­
nych, Na przewodniczęcego zjazdu wybrano 
prezesa Rady Naczelnej kolegę Romana Krukow­
skiego. Pozatem weszli do prezydjum pp. mec 
Dulnicz, poseł Pacholczyk i B Bederski. Na 
sekretarza powołano p. Zgóreckiego.

Po przemówieniach powitalnych i dyskusji 
nad referatami przyjęto jednogłośnie wniesione 
rezolucje,

W pierwszej rezolucji domaga się zjazd więk 
szego zespolenia organizacyjnego wśród praco-

Po przerwie obiadowej przystąpiono do 
dalszego ciągu obrad, w których omawiano 
sprawy bieżące i aktualne, przyjęto szereg 
uchwał, oraz przyjęto wytyczne programowe 
na rok 1933, a mianowicie zorganizowanie 
kursów technicznych w hufcach, dokształcanie 
drużynowych, lotnych kursów dla zastępowych, 
wizytacji wyszkolenioivych i administracyj­
nych, obozownictwa zimowego, wycieczek wę­
drownych — krajoznawczych, propagandy szy­
bownictwa, stałej opieki nad drużynami zu- 
chowemi, udziału w „Jamboree" 1933 roku na 
Węgrzech w sile dwóch drużyn liczących 70 
uczestników, tygodniowego kursu dla starszy­
zny harcerskiej pod hasłem pogłębiania wy­
szkolenia, współżycia oraz opracowania szer­
szego programu dla drużyn pozaszkolnych, 
szkolnych i zuchowych.

wników samorządu terytorjalnego przystąpienia 
do zorganizowania rad powiatowych i rad wo­
jewódzkich pracowników samorządowych oraz 
o podjęcie starań, by również pracownikom 
samorządowym było zapewnione przedstawiciel­
stwo w izbach pracy. W drugiej rezolucji zjazd 
stwierdza, konieczność jednolitego uregulowania 
podstaw prawnych dla ustroju samorządu tc- 
rytorjalnego w Polsce, wyraża opinję, że zno­
szenie miast liczących mniej niż 3.000 miesz­
kańców winno być uzależnione od stanu go­
spodarczego i finansowego miasta i dokonane 
jedynie w drodze ustawodawczej, protestuje 
przeciw przepisom ustawy, powierzającym wła­
dzę dyscyplinarną nad pracownikami samorzą- 
dowemi zarządom związków komunalnych wre­
szcie domaga się zachowania w całej pełnj na­
bytych praw przez pracowników samorządowych 
na terenie wojew.: poznańskiego, pomorskie­
go i śląskiego w przyszłej ustawie, regulującej 
stosunki służbowe tych pracowników. W trze­
ciej rezolucji wskazuje zjazd na niezwykle cięż­
kie położenie materjalne ogółu pracowników 
samorządowych, domaga się przywrócenia mini­
mum egzystencji, wyłączenia pracowników samo 
rządowych, z obowiązku należenia do kas cho­
rych, uregulowanie sprawy opieki lekarskiej, 
wydanie zarządzeń co do unormowania czasu 
pracy oraz stwierdza, że orzeczenia sądów dy­
scyplinarnych nie powinny opiewać na pozba­
wienie prawa do zaopatrzenia emerytalnego.

Po 4-ro godzinnych obradach zamknął prze 
wodniczący Krukowski zjazd, dając wyraz 
przekonaniu, że zjazd przyczyni się do zupeł­
nego zrzeszenia się wszystkich pracowników 
sa morządowych,

‘€fkccĘc u m o ż liw ił w szystk im  firm o m
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Zfazd przedstawicieli organizacyf 
pracowników samorządowych
zachodnich województw w P oznaniu

Ostatnio odbył się w Poznaniu zjazd przed­
stawicieli organizacyj pracowników samorządo-

la  zRTżiią ceny gazu
Gazownie musza znr-enfć baihulacie

Wystrzegać sae fałszy­
wych rewizorów

Coraz częściej zdarzają się wypadki przepro 
wadzania rewizyj w przedsiębiorstwach handlo­
wych, podległych kontroli skarbowej przez oso­
by do tego nieupoważnione.

Osoby te przedstawiają się za urzędników 
skarbowych, a licząc na łatwowierność właści 
cieli przedsiębiorstw wyłudzają od nich pie­
niądze obiecując im wzamian pomyślne załat 
wienie spraw urzędowych wyjednanie u władz 
skarbowych różnych ulg itd.

Izba Skarbowa ponownie przypomina właści 
cielom przedsiębiorstw, że od osób zamierzają 
cych w ich lokalu przedsięwziąć jakąkolwiek 
czynność urzędową, należy zażądać wylegitymo­
wania się. Gdy dany osobnik nie okaże legity 
macji, właściciel przedsiębiorstwa winien bez­
zwłocznie zawiadomić o tem naibliższv organ 
Policji Państwowe!

Akcja, zmierzająca do obniżki cen wszyst­
kich produktów w Polsce, nie dotknęła jeszcze 
gazu, którego cena, mimo potanienia surow­
ców i robocizny, od wielu lat pozostaje nie­
zmieniona. Zarządy gazowni tlómaczą się, że 
i tak gaz w Polsce jest prawic najtańszy w 
całej Europie, a gazownictwo bardzo słabo ro­
zwinięte; konsumenci natomiast stają na sta- 
liowsku, żc przy ogólnej zniżce nie można 
tworzyć nowego nieproporcjonalnego stosunku 
cen gazu do cen innych towarów. Pozatem 
trwa wciąż niezdrowy objaw w formie bar­
dzo wysokich opłat za wynajem gazomierzy, 
stanowiących podstawę kalkulacji wielu gazo­
wni. Opłaty te niepomiernie podrażają użycie 
eazu zwłaszcza w małych mieszkaniach

Z drugiej strony gazownictwo w Polsce 
jest bardzo słabo rozwinięte. Istnieje zaledwie 
122 gazowni, które obsługują miasta liczące 
łącznie 4.000.000 mieszkańców, produkując 
około 170 miljonów metrów sześć, gazu, przy- 
czem produkcja ta wciąż spada. W ostatnich 
czasach przyczyniło się do tego znacznie roz­
powszechnienie spirytusowych kuchenek, nie­
zwykle praktycznych, a w użyciu poniekąd 
tańszych od gazu. Wogóle od czasu potanienia 
denaturatu i obniżenia jego ceny do 95 gr. za 
litr, zużycie gazu dość znacznie się zmniej 
szyło. Y\r tej sytuacji gazownie będą niewątpli­
wie zmusaone do obniżki oen w obawie przed 

i nowym konkurentem, który posiada walory 
I nieosiągalne dla gazu

Ze zjazdu rolnictwa 
w Tczewie

W ub. sobotę odbył się imponujący zjazd 
Pomorskiego wojewódzkiego Tygodnia Roi* 
niczego w Tczewie.

Zjazd zagaił prezes PTR p. Donimirsv<i 
witająo nacz. Ceceniowskiego, zast. starosty 
p, Piwnickiego, naczel. Urzędu Skarbowego 
p. Chełstowskiego, nacz. Jacynę oraz licznie 
zebranych gości i delegatów.

P. Donimirski wygłosił obszerny referat, 
w którym zilustrował rozpaczliwe położenie 
rolnictwa na Pomorzu.

Po odczytaniu rezolucji obrazujących po* 
łożenie rolnictwa wywiązała się obszerna dy* 
skusja. Kolejno przemawiali, ks. Kalitowski, 
p. Wojciechowski, p. Andrzejowski, pan na* 
czeln’k Ceceniowski, pan Majer, ks. kanonik 
Łoziński, pan Lewicki, pan Jacyna, pan Gót* 
rajski, p Wandke.

Pod koniec zebrania przystąpiono do wy* 
boru delegacji, która wprost z zebrania wy* 
jechała do Warszawy.

W skład delegacji weszło kilkadziesiąt 
osób reprezentujących wszystkie powiaty po* 
morskie.

Na zebranie przybyło z górą tysiąc dele* 
gatów ze wszystkich powiatów pomorskich. 
Najliczniej reprezentowany był powiat tczew 
ski i starogardzki.

Wśród wielu rezolucyj uchwalonych na 
zjeździe do najważniejszych zaliczyć wypada 
rezolucję w sprawie zmiany bonitacji ziemi, 
obniżenia podatków, obniżenia cen artykułów 
przemysłowych, w sprawę obniżenia stopy 
procentowej itd.

Nawozu sztuczne 
w rolnictwie

Kończący się sezon jesiennej sprzedaży 
nawozów sztucznych, jak również rok nawo* 
zowy 1931/32 wykazały w porównaniu z ro* 
kiem ubiegłym znaczny spadek zużycia nawo* 
zów w rolnictwie.

W październiku r. b. przeprowadzona zo* 
stała zniżka cen nawozów potasowych na 
przyszły sezon wiosenny, wynosząca dla kai* 
nitu przy sprzedaży kredytowej 13%, dla soli 
potasowej ponad 11%, przy sprzedaży gotów* 
kowej zaś 20—21% dla kainitu oraz 17—18% 
dla soli potasowej od cen ubiegłego sezonu 
jesiennego.

Sprzedaż nawozów azotowych w tegorocz* 
nym sezonie jesiennym, zmniejszyła się w po* 
równaniu z tym samym czasem roku poprzed* 
niego również w granicach 20—30%. Zc 
względu na zakończony sezon wytwórczość i 
zbyt nawozów uległy ostatnio ograniczeniu.

l ia z d  delegatów Izb 
Rzemieślniczych

Po uchwaleniu programów gospodarczych 
przez przemysł i rolnictwo, pracą tą zająć się 
ma również rzemiosło. Jak się dowiadujemy, 
w przyszłym tygodniu odbędzie się w War* 
szawie w siedzibie rady izb rzemieślniczych 
zjazd delegatów wszystkich izb rzemieślni* 
czych, którego tematem będzie głównie oprą* 
cowanie programu gospodarczego dla uzdro* 
wienia stosunków w rzemiośle. W zjeździe 
wezmą udział delegaci po trzech z każdej iz* 
by, razem więc 51 osób.

Przyspieszenie akcif
o sca le n iu  n o d a lh u  o b ro to ­

w e g o
W związku z konferencją odbytą przez 

min. skarbu prof. Zawadzkiego z delegacją 
centrali związku kupców, mają być wydatnie 
przyspieszone prace nad przygotowaniem sca* 
lenia podatku obrotowego we włókiennictwie. 
Prace te dotychczas na skutek niesprecyzowa- 
nego wyraźnie stanowiska ministerstwa skar* 
bu napotykały na trudności, które obecnie 
zostaną usunięte, gdyż ministerstwo przesłać 
ma samorządowi gospodarczemu projekt ilu* 
strujący m. in. dokładnie wpływy uzyskiwane 
od przemysłu i handlu włókienniczego z ty* 
tulu podatku obrotowego. Opracowanie tych 
danych ułatwi znacznie sfinalizowanie prac 
nad techniką wymiaru podatku w formie soa* 
lonej.

Kartel b a n k o w y
i d m k r i a  obnitu C  opru ccn-  

l o w a n l e
Kartel bankowy zamierza w najbliższych 

dniach obniżyć stawki procentowe, płacone od 
wkładów zarówno zlotowych jak i dolaro* 
wych. Obniżka ta wyniesie przeciętnie od % 
do l«/*% w stosunku rocznym.

Stopa procentowa od wkładów a vista ma 
być zniżoną do 4'/4% zamiast dotychczasowej 
5%. Za wkłady na książeczki wkładkowe, 
banki będą płaciły 6% w stosunku rocznym. 
Odsetki od wkładów dolarowych a vista be* 
dą obniżone do 2%. a na książeczki dolaro* 
we 5%.
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„S*IAT0W|D“....
B H i B f f l n H  Najwybitn. dzwięko* 
wiec śpiewny. Uczta dla miłośników śpię* 

wu operowego
„R o m a n s  z  p o r u c in ik ic m
W roi. gł. śpiewacy „Metropolitan Opera" 
Lawrence Tlbbett, Grace Moore.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym .-kat.
Czwartek Salomei 
Piątek Odona P.

— Stan wody w Wiśle z dnia 16. 11.: Za*
wichost +0.91, Warszawa +0.99, Płock +0.87, 
Toruń +0.93, Fordon +0.98, Chełmno +0.87, 
Grudziądz +1,12; Korzeniewo +1,32; Piekło 
+0.60, Tczew +0.50.

— Nocny dyżjir aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy dnia 23 bm. apteka Pod 
Orłem Rynek Staromiejski. Na Bydgoskiem 
Przedm. dyżuruje Apteka św. Anny, ul. Mic* 
kiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 22,30); 
na Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Ko* 
ściuszki 15.

Repertuar Teatru M iejskiego:
Czwartek, 17 b. m. — Teatr nieczynny.
Piątek, 18 b. m. o godz, 20 , .Królewski je 

dynak* \
Repertuar kin:

Światowid — , .Romans z porucznikiem'
Pałace — nieczynne.
Mars — , .Braterstwo ludów*
Lux — , ,Pat i Patachon jako dzielni wo* 

jacy* \
Corso — „Porwany Profesor'* i , ,\V krai* 

nie nieznanych ludożerców* *,

Nad ciem radzili wczoraj 
Ojcowie ffiiasia?

Wczorajsze posiedzenie Rrdy Miejskiej 
nie zawierało na porządku obrad cieka­
wych spraw.

Zatwierdzenie budżetu na rok 1932-33
Na wstępie posiedzenia na wniosek, 

zgłoszony przez Komitet Jubileuszowy 700 
lecia miasta powzięto jednomyślną uchwa­
łę, ustanawiającą cały rok 1933 rokiem ju­
bileuszowym. P adto Rada Miejska uchwa 
liła wniosek mag stratu o uczczenie roku 
jubileuszowego.

W dalszym ciągu obrad wybrano trzech 
członków do Komisji Szacunkowej podat­
ku dochodowego dla okręgu Toruń-Mia- 
st. Wybrani zostali pp. Karol Zawiślew- 
ski, Artur Szulc i radca Fr. Wiencek jako 
członkowie oraz pp. Leon Penkala, Pentli- 
nowski i Barczyński jako zastępcy.

Następnie radny p. Hamerski jako refe 
rent wydziału finansowego, zaznajomił Ra 
dę z treścią pisma p. Wojewody pomorskie 
go w sprawie budżetu miasta na r. 1932-33. 
Przedłożony przez magistrat budżet miasta 
na rok 1932-33 p. Wojewoda zatwierdził z 
zastrzeżeniem przeprowadzenia całego sze 
regu zmian i poprawek. W obszernem 
swem piśmie p. Wojewoda Pomorski wska 
zał na braki, jakie uchwalony przez korpo­
racje miejskie budżet zawiera i zalecił 
przeprowadzenie w preliminowanych do 
chodach i rozchodach tak -w wydatkach 
zwyczajnych jak i nadzwyczajnych szere­
gu redukcyj. W końcu p. Wojewoda Pomor

ski^zwrócił szczególną uwagę na koniecz­
ność przeprowadzenia jak najdalej idą­
cych oszczędności tak w budżecie admini­
stracyjnym jak i w budżecie przedsię­
biorstw miejskich.

Magistrat po przeprowadzeniu szeregu 
zmian i poprawek w myśl wskazań p. Wo­
jewody Pomorskiego, przedstawił budżet w 
zmienionem brzmieniu Radzie Miejskiej do 
zatwierdzenia.

W wyniku dyskusji uchwalono odesłać 
sprawę do komisji finansowej, która po 
szczegółowem rozpatrzeniu przedstawić 
ma na najbliższem posiedzeniu Radzie 
M.ejskiej konkretne wnioski.

W związku z tern odroczono również, ja 
ko związaną z budżetem na rok 1932-33, 
sprawę 15 proc. dodatku komunalnego.

Bank Gospodarstwa Kraj. wystąpił o 
skonwertowanie pożyczki, zaciągniętej 
przez magistrat w kwocie 740.000 zł. na 
budowę domów mieszkalnych przy ulicy 
Czarneckiego. Rada Miejska zatwierdziła 
uchwałę Magistratu co do skonwertowania 
na długo-terminową i to na okres 25 lat.

W końcu uzupełniono statut miejski z 
r. 1913 dodatkiem o zaopatrzeniu emerytel 
nem urzędników miejskich w myśl rozpo­
rządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Sprawę projektu regulaminu Rady Miej 
skiej odroczono.

Na tern posiedzenie zakończono.

le  Slow. Polsifo-Franciiikicgo
m i  A  EJ! SK, Wiatr dźwiękowy 
M M I ź i S i i i ,  Waruiwsks

Dziś prem iera

oczekiwanego ioo^ arcydzieła dźwięków, 
przewyższającego rozmachem i techniką 
najśmielsze wymysły fantazji ludzkiej p.t.

Braterstwo ludów
Reżyserji G. W. Pabsta.

Polacy bohaterami filmu, Pierwszy 
międzynarodowy iilm dźwiękowy nagro* 
dzony złotym medalem w Akademji 
Sztuk Pięknych, w Londynie.

Cały świat podziwia na ekranie bo* 
haterstwo Polaków — Polacy mówią po 
Polsku, Francuzi po francusku, Niemcy 
po niemiecku.

Każdy wanien zobaczyć film „Bra­
terstwo lodów" sławiący bohaterstwo 
i poświęcenie Polaków.

Nadto: Doskonały nadprogram.
Początek seansów  o godzinie 17.15 19-tej 21-ej 
w niedzielą od 15,15. Ceny m iejsc od 0.20—1 60

Ł  m l a s n ą
— Srebrne gody małżeńskie. W dniu dzi* 

słejszym obchodzą uroczystość srebrnych go* 
dów małżeńskich p. Feliks Lewandowski z 
małżonką swą Weroniką z Źuchowskich za* 
mieszkali przy Szosie Chełmińskiej 158. — 
Jubilatom , ,ad multos annos*

— Podziękowanie. Stów. Pań Miłosierdzia
św. Wincentego a Paulo parafja św. Jana u* 
waża sobie za miły obowiązek złożenia po* 
dziękowania wszystkim tym, którzy przyczy* 
nili się do pomyślnego wyniku bazaru na cel 
ubogich. Przedewszystkiem dziękujemy pra* 
sie miejscowej za bezpłatne i chętne ogla* 
szanłe komunikatów o bazarze, SS. Elżbie* 
tankom, szczególnie siostrze Reginie za prze* 
śliczne tańce wykonane przez dzieci z ochron* 
ki, chórowi św. Cecylji za piękny śpiew i 
p. Dittmannównie za taniec cygański. Uzna* 
nie należy się też pp. kupcom, piekarzom i 
rzeźnikom za ofiary w naturze do bufetu i 
fanty do loterji. Bóg zapłać wszystkim do* 
brodziejom. . . (8270

— , ,Związek Pan Domu** oddział w To*
runiu. Zebranie miesięczne odbędzie się w 
sobotę 19 bm. o godz. 17 w Szkole Zaw. żeń* 
skiej, Strumykowa 4; porządek dzienny: 1) 
Komunikaty zarządu; 2) pokaz pieczenia pier* 
ników domowych. Wstęp dla członkiń 20 gr, 
dla gości 50 gr. • (8269

— Konferencja wywiadowcza za I okres
w Państwowej Szkole Zawodowej Żeńskiej w 
Toruniu, Strumykowa 4, odbędzie się w pią* 
tek dnia 18 bm. od godz. 16—18, na którą 
wszystkich rodziców i opiekunów zaprasza 
Dyrekcja. (8271

— Herbatkę z tańcami, urozmaiconą wy* 
stępami artystycznemi urządza dnia 19 bm. 
o godz. 21 w salach Oficerskiego Kasyna Gar* 
nizonowego Kolo Przyjaciół Harcerstwa w 
Toruniu. Współudział łaskawie przyrzekli p. 
dyr. Haskowa śpiew, p. dr Kaczmarek śpiew, 
n inż. Dudzińska fortepian, p. Wisłocki skrzv

Roczne Walne Zebranie — Zarząd
W sali Hotelu „Pod Oidem" odbyło się w 

ubiegły wtorek roczne walne zebranie Stowa­
rzyszenia Polsko-Francuskiego. Obradom prze­
wodniczył p. dyr. Dutkowski. .

Po załatwieniu formalności wstępnych ob­
szerne sprawozdanie z działalności Stowarzy­
szenia w roku ubiegłym złożył prezes p. kon­
sul B. Hozakowski. Z kolei kierownik kursów 
języka francuskiego p. Pyszkowski złożył 
sprawozdanie, dotyczące kursów francuskich.

W dalszym ciągu posiedzenia prof. Żarach 
wygłosił dłuższy referat na temat „O konie­
czności rozwoju stosunków intelektualnych 
polsko-francuskich". Referat wywołał ogólne

zainteresowanie.
Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy­

boru nowego zarządu. Prezesem wybitny zo­
stał starosta Krajowy Pomorski p. W. Łącki. 
W skład zarządu weszli ponadto pp. konsul 
B. Hozakowski i prof. Żarach jako wicepre­
zesi, oraz pp. Pyszkowski jako sekretarz, Za­
wadzki skarbnik i p. W. Dekowska jako bi- 
bljotekarka.

Nowowybranemu Zarządowi polecono 
opracowanie nowego statutu.

Po załatwieniu szeregu spraw natury we- 
wnętrzno-organizacyjnej zebranie zakończono.

pce, oraz p. prof. Węglorzowa akompanja* 
ment. Wstęp 99 gr. Czysty dochód przezna 
cza się na wyjazd harcerzy do Gódólló (Wę* 
gry).

— Uroczystość rozdania nagród dla uczest­
ników kursów praktycznych języka francu* 
skiego w Toruniu. W sobotę dnia 19 bm. 
odbędzie się o godz. 20 w auli szkoły poi* 
wszechnej przy ul. Jęczmiennej uroczystość 
rozdania nagród ofiarowanych przez Rząd 
francuski dla najlepszych uczestników zesz­
łorocznych kursów francuskich. Uroczystości 
przewodniczyć będzie p. J. Serre, konsul fran.* 
cuski w Poznaniu Z okazji uroczystości p. 
prof. J I.anglade, inspektor kursów francu* 
skich w Wielkopolsce i na Pomorze, wygłosi 
odczyt w języku francuskim na temat: , ,Les 
Tendances actuelles du Thćatre en France* *. 
Upraszam wszystkich byłych i obecnych 
uczestników kursów francuskich, oraz sympa­
tyków i przyjaciół tej instytucji o jaknajlicz* 
niejszy udział w uroczystości i przy odczycie. 
Wstęp dla wszystkich wolny. Kierownik Kur* 
sów francusk.: (—) Kornel Pyszkowski. (8192)

— Zgony. Dąia 16 bm. zmarli w Toru* 
niu: MieczysŁaw Buczkowski ur. 1932; Idzi 
Wasielewski ur. 1932; Franciszka Skunna z 
domu Spema ur, 1906; Paweł Hellmoldt ur. 
1852. —

Na b la lip m  c iw o r o l io h i i
KINO MARS.

Braterstwo ludów.
Stuprocentowy ten dźwiękowiec tem się 

wyróżnia, że niema w nim właściwie indywidd 
alnego bohatera ani bohaterki. Bohaterem jest 
masa. Sceny zbiorowe zapełniają prawie cały 
film.

Sceny potężne: Katastrofa w kopalni, wa­
lące się słupy w sztolniach, widać ciemne po­
stacie górników, uciekających, ginących — przy 
czem uderzają szczegóły.

Tragiczne napięcie wywołują sceny z ak­
cji ratowniczej, są momenty, które wzruszają 
silnie.

Idea dramatu prosta i wielka: niema niena­
wiści pomiędzy ludami w chwili żywiołowej 
katastrofy.

Nieszczęście podnosi dusze i uszlachetnia.

E S P I A N A D 1 I
D i i i  kompletna zmiana atrakcyjnego 

p ro r ra m u  listopadowego.
Codziennie i i  przebojowych występów. 

HUMOR DO SAMEGO RANA

J l a d e s t a n e
Sprostowanie

Ponieważ, mimo mej interwencji , .Słowo 
Pomorskie* * nie sprostowało omyłki, zaszłej 
w nr. 261 tego pisma, uważam za konieczne 
podać do wiadomości co następuje:

drukarnia p. Starczewskiego, w której dru* 
kowano komunistyczne pismo , .Świt* * i w 
dniu 10 bm. zarządzono rewizję, w wyniku 
której aresztowano kilka osób, znajduje się 
przy placu św. Jana 8, a nie, jak twierdzi 

, ,3Iowo Pomorskie**, przy ul. Żeglarskiej.
Skład mój, znajdujący się przy ul. Żeglar* 

skiej 24 odkupiłem od p. Starczewskiego i 
nie mam nic wspólnego ani z nim ani z jego 
drukarnią.

Uważam, że wymyślać tak błędy, ażeby 
nowe przedsiębiorstwo zmuszać do inserowa* 
uia się w swem piśmie, nie jest godnem pra* 
sy chcącej uchodzić za poważną. (8260

(—) Ludwik Gulda, skład papieru, Toruń 
ul. Żeglarska 24.

Chłodno
Przewidywany przebieg pogody w dniu 17 

listopada br.: Pogoda zmienna, miejscami 
przelotne opady. Chłodno, Nocą przymroz* 
ki. Słabe lub umiarkowane wiatry północno* 
zachodnie i północne, potem słabe miejsco* 
we. —
2 ilca lra

— ,,Królewski jedynak*'. W piątek dnia 
18 bm. o godz. 20 specjalne przedstawienie 
dla wojska. Odegrana zostanie wspaniała sztu 
ka historyczna w 4 akt. L. Rydla p t  , ,Kró* 
lewski jedynak" w stylowej, bogatej wysta* 
wie, w wykonaniu całego zespołu artystycz* 
nego z pp. Małkowską, Suchankówną, Mirską 
Zarembiną, Porębską, Comobisem, Mazan* 
kiem, Lenczewskim, Ilcewiczem, Glińskim, 
Kruglowskim, Jejdem i Mrożewskim na cze* 
le. Abonamenty i passe*partout nieważne.

Si I  N O " ------------------------------------------
• P R E M I E R A !  =====

Bomba komoro i śmiechu!

Pst i Patachcn
DZIELNI WOJACY
Pierwszy raz królowie humoru światowego 

w mundurach wojskowych
Ceny norm .: loża 1.70 ,1. m. 1.20 ll .tn .7 0  szereg. 49 gr.

pnBŁgiiiMTTiM ii imiiiiiim n i awEm sm sB

„Jego Kapralsfta l*lo$C“
Pierwsze przedstawienie 

w Teatrze Strzeleckim
Sekcja dramatyczna przy Związku Strzelec­

kim pod kierownictwem p Czajkowskiego ode­
grała w ub. wtorek w lokalu „Oazy" na Bydgo­
skiem przedmieściu sztukę z życia legionistów 
w trzech odsłonach pod tyt. „Jego Kapralska 
Mość" Z, Orwicza.

Przed oczami zebranej publiczności przesu­
wały się sceny które dobrze są znane tym. co 
bliżej stykali się podczas wojny światowej z 
żołnierzem legjonów. Nie dziwimy się więc, że 
silne wzruszenie a zarazem lęk ogarnął p Po- 
rębskiego, kiedy do jego skromnego dworku 
wiejskiego zawitał po raz pierwszy żołnierz 
polski.

Wiemy z jaką obawą, a często obojętnością 
przyjmowano u siebie legionistów, ale wdzie­
liśmy również, z jakim entuzjazmem witano 
mundur polski. Nie dziwimy się. że córeczki p. 
Porębskiego tak bardzo cieszą się z przybycia 
na kwaterę legionistów Gdy minęła pierwsza 
ciekawość, rozwinęła się żywa sympatja dla 
tych, którzy walczą o niepodległość Polski! 
Była ona wynikiem przebywania pod jednym da 
chcm, a następnie wiadomości że pod wytartym 
mundurem żołnierskim kryje się czułe serce; 
nazwy zaś Szczap, Barył, Durów. Nitek są tyl­
ko pseudonimami, aby ukryć właściwe nazwi­
sko j w ten sposób uchronić rodziny walczących 
od szykan a nawet prześladowań ze strony rzą­
dów zaborczych. Byli to w znacznej mierze stu­
denci wyższych zakładów naukowych Pomimo 
częstych drwin, rubasznych zwrotów, w stosun­
ku do kolegów, wśród których szukali ofiar, 
aby ostrzyć na nich swój dowcip, kochają się 
wzajemnie i gotów jeden za drugiego iść w o* 
gień. Zdają sobie sprawę, że pierwsza brygada 
zasługuje na wyróżnienie z pośród formacyj le­
gionowych, gdyż dowodzi nią „dziadek", któ­
remu ufają bezwzględnie! W razie bitwy walczą 
jak lwy, wierzą w słuszność sprawy, którą pod- 
jął wódz ukochany, Józef Piłsudski.

Z pośród zespołu wyróżniał się pewnością 
siebie, swobodą ruchów, werwą i stwarzając u- 
datną postać kaprala Pierwszej Brygady, Szcza­
py, p, Czajkowski, kierownik teatru strzeleckie 
go. Znakomitym również okazał się legionista 
Dura, który swą postacią, dobrą charakteryza­
cją, ciętym dowcipem, wygłaszanym z żołnier­
ską swobodą wywoływał wśród zebranej publi­
czności salwy szczerego śmiechu,

Z pośród pań zasługują na wyróżnienie Ha­
neczka i guwernantka, Marcysia. Haneczka po­
trafiła wczuć się w rolę młodego, naiwnego 
dziewczęcia polskiego, była pełna prostoty i 
wniosła dużo pogody do odegranej sztuki. Mar­
cysia dobrze grała typ panny, poszukującej mę­
ża, Do mniej udatnde odtworzonych należy za­
liczyć rolę obywatela ziemskiego, Porębskiego 
jego córki Ireny i legionisty Trzmiela. Szcze­
gólniej sucho wypadł djalog miłosny między 
dwiema ostatniemi osobami. Brak swobody, nie 
opanowanie wynikało zapewne z tremy na którą 
„chorują" nawet zawodowi artyści, a cóż dopie­
ro początkujący amatorzy.

Licznie zebrana publiczność darzyła wyko­
nawców rzęsistemi oklaskami. Stwierdzić fed- 
nak należy z uznaniem, że całość wypadła nad­
zwyczaj uda tnie, co może być zachętą do dal­
szej na tym polu pracy.

Podziękowanie i specjalne wyrazy uznania 
należą się p. Rozumowi za. podjęty trud reży­
serji oraz p Racienowskiemu za bardzo gustów 
ne dekoracje.

Podczas antraktów przygrywała orkiestra Z. 
Strzeleckiego. Inicjatorom teatru strzeleckiego 
należy się pełne uznanie za stworzenie kultu­
ralnej placówki, która może mieć duże znacze­
nie dla rozbudzenia poczucia artystycznego 
wśród członków Związku Strzeleckiego. S. R.

„Pałace'*1
w m n a m w a a a m

z powodu instalacji nowej aparatury 
dźwiękowej

Kino nieczynne.
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Pomorze w dniu Święto Niepodległości
wmi — TT______ Ł D_,.___• n , , . . . .W Ostaszewie, p. To ru ń

14 rocznicę Niepodległości obchodzono u nas 
w niedzielę dnia 13 bm. aby umożliwić wzięcie 
udziału w święcie szerokim masom ludności ro 
botniczej. O godz. 14,30 wyruszył uroczysty f 3 
chód z boiska szkolnego w kierunku dworca. — 
Przy dźwiękach orkiestry maszerował karny od 
dział Zw. Strzeleckiego, młodzież szkolna i 
miejscowa ludność. Defiladę odebrał zarząd od 
działu ZS. z prezesem, kier szkoły Sroką na 
czele. Po defiladzie zgromadzili się wszyscy w 
szkole na uroczystą akademję, która dzięki s\i 
rannemu przygotowaniu przez nauczycielstwo 
miała przebieg imponujący. Dzieci szkolne od­
śpiewały kilka pieśni legjonowych oraz wygło­
siły szereg stosownych wierszy, za co zostały 
wynagrodzone rzęsistemi oklaskami. Następnie 
kier. szkoły p. Jan Sroka wskazał w płomien­
nych słowach na wysiłki około odzyskania Nie 
podległości wzywając do wytężonej pracy dla 
dobra Państwa, Na zakończenie wzniósł mówca 
okrzyk na część Najjaśn. Rzplitej, P. Prezy­
denta Ignacego Mościckiego i Marszałka Piłsud 
skiego, pochwycony z entuzjazmem przez zebra­
nych. Przy odśpiewaniu hymnu narodowego od­
dział ZS. prezentował broń.

W Gniewie
Obchód 11 listopada. Święto Niepodleg­

łości zapoczątkowano w dniu 10 uroczystym cap 
strzykiem przy udziale wojska, organizacji PW. 
i orkiestry Stów. Mł. Katolickiej. W dniu 11
0 godz, 9 odbyło się uroczyste nabożeństwo ce­
lebrowane przez ks. dyr. Wierzchowskiego przy 
udziale przedstawicieli władz wojska, organiza­
cji PW i WF. stowarzyszeń społecznych, mło­
dzieży gimnazjalnej £ dziatwy szkolnej. Po ka­
zaniu ks. Wierzchowskiego i odśpiewaniu „Te 
Deum" dowóica miejscowego garnizonu p. mjr. 
Sulik przyjął raport wojska Straży Granicznej
1 organizacji, w krótkiem swem przemówieniu 
wskazując na ważność Święta Niepodległości i 
na znaczenie zwycięskich walk naszej armji, od­
bytych pod wodzą Marszałka Piłsudskiego. W 
defiladzie w której wzięły udział: wojsko, Straż 
Graniczna, organizacje PW na szczególniejszą 
uwagę zasługują młode zastępy naszych harce­
rzy, które z ogromną radością i zapałem wzięły 
udział w całej uroczystości, przygotowywując 
się w ten sposób już w samem zaraniu swoich 
sił do przyszłej pracy dla Ojczyzny. Popołud­
niu drużyny harcerskie szkoły powszechnej pod 
kierownictwem p. Balzerównej i p. Dylewskiego 
odbyły pieszą wycieczkę do Janowa nad samą 
granicę. Uroczystą akademję zapoczątkowała or 
kiestra 65 pp. z Grudziądza, marszem, poczem 
ks, dyr. Wierzchowski wygłosił słowo wstępne 
Na dalszy program akademji złożyły się dekla 
macje uczenie gimnazjum miejskiego p. Ju r 
kiewiczówny i p. Jankiewiczówny oraz opraco­
wany bardzo dobrze referat p por. Sedlaczka. 
W przerwach przygrywała stale orkiestra 65 
pp. z Grudziądza. Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę" akademję zakończono.

W Działdowie
Tegoroczny obchód Święta Niepodległości stał 
się wielką manifestacją uczuć narodowych spo­
łeczeństwa Działdowa. W przeddzień uroczy­
stości ulicami miasta przeszedł capstrzyk przy 
dźwiękach orkiestry 32 p p. W capstrzyku 
wzięły udział: pluton wojska, hufiec szkolny 
i oddział Zw. Strzeleckiego. W dniu uroczy­
stości po nabożeństwie w zborze ewangelickim 
Rynek wypełniły oddziały wojska, przysposo­
bienia wojskowego i wszystkich organizacji 
młodzieży. W obecności przedstawicieli władz 
i całego społeczeństwa d-ca garnizonu odebrał 
raport, poczem uformował się pochód i ruszył 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła katolic­
kiego aby u stóp Najwyższego złożyć modły 
dziękczynne i wysłuchać kazania okolicznościo 
wego. Po nabożeństwie całe społeczeństwo z 
entuzjazmem podziwiało karne szeregi defilu­
jące przed przedstawicielami władz wojsko­
wych i cywilnych. Na szczególną uwagę za­
sługują dziarskie szeregi naszej armji rezerwo­
wej jak: POW., i b. legjoniści, Związek rezer­
wistów i b. wojskowych, oddziały Zw Strzelec­
kiego, PW. hufce szkolne, drużyny harcerskie.

Straży Pożarnej, SMP., Sokół i td. Udział 
trzech kompanji Zw. Strzeleckiego, z któf*ych 
jedna cyklistów, świadczyły najwymowniej o 
rozwoju Zw, Strzeleckiego na tutejszym terenie. 
W godzinach popołudniowych przy wypełnio­
nej po brzegi sali odbyła się akademja urzą­
dzona staraniem Komitetu Obchodu. Akadem­
ję zagaił p. mjr. Gryl dca garnizonu przed­
stawiając w płomiennych słowach znaczenie 
dnia „Święta Niepodległości". Na dalszy pro­
gram złożyły się śpiewy chóru „Lutnia" i utwo 
ry muzyczne w wykonaniu: ks. Missola, prof. 
Ożany i Kanta, oraz referatu k dta „Legjonu 
Młodych". Prelegent w referacie przedstawił 
zadania i obowiązki młodego pokolenia w do­
bie obecnej, wzywając całe społeczeńsńtwo do 
zgodnej pracy w ugruntowaniu naszej niezawi­
słości gospodarczej. Referat zakończył mówca 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypos­
politej, Jej Prezydenta i Marszałka Piłsudskie­
go, Wieczorem odbyła się zabawa ludowa,

W Radzynie
W niedzielę 13 bm. odbyła się w Błądzinie, 

pow. tucholskiego podwójna uroczystość: ob­
chód święta Niepodległości i patrona młodzieży 
św. Stanisława Kostki. O godz. 15 ruszył z wio 
ski pochód z orkiestrą na czele do kościoła pa­
raf jalnego w Rykowisku, W pochodzie wziął u- 
dział oddział SMP ze sztandarem, oddział Zw. 
Strzeleckiego i dziatwa szkolna z nauczyciel­
stwem. Prze kościołem odebrał raport p. staro­
sta Hryniewski, poczem udano się do kościoła 
na nieszpory, które odprawił ks. proboszcz La* 
bendz. Po nieszporach udano się na akademję 
do Błądzina. Akademja składała się. z 2 części: 
w pierwszej, poświęconej Obchodowi Niepod­
ległości i drugiej poświęconej patronowi mło­

dzieży św. Stanisławowi Kostce. Całości prze­
wodniczył czcigodny ks. proboszcz Labendz. — 
Na program złożyły się deklamacje dziatwy 
szkolnej, występy chóru kościelnego, orkiestry 
i przemówienia p. leśniczego Bera oraz ks, pro 
boszcza. P. leśniczy Ber wygłosił przepiękne, 
patrjotyczne przemówienie w którem dokładnie 
wytłómaczył zebranym jak wielką wartość przed 
stawia Niepodległość i jak wielka odpowie­
dzialność ciąży na tych którzy swe niepoczy- 
talnem postępowaniem osłabiają siłę bytu pań­
stwowego. Ks. proboszcz natomiast w swem pod 
niosłem przemówieniu wskazał na św. Stanisła­
wa Kostkę który może służyć przykładem nie 
tylko dla młodzieży ale dla dorosłych i dla 
tych których głowa przyprószona jest siwizną. 
Obydwom mówcom zgotowano długotrwałą o- 
wację,

W lą żH u , p. Świeckim
— Obchód święta Niepodległości. Koło BB. 

WR. urządziło dnia 12 listopada br. na sali p. 
Mielewskiego uroczysty „Wieczorek" ku ucz­
czeniu 14 tej rocznicy Święta Niepodległości. — 
W gustownie udekorowanej sali zebrało się 
sporo gości z pośród inteligencji jakoteż wło­
ścian z Łążka i okolicy. Prezes koła p. nadleś­
niczy Osiński z Szarłaty, po przywitaniu go­
ści wygłosił okolicznościowy referat kończąc o- 
krzykiem na cześć Najjaśn. Rzplitej Prezydenta 
i Marszałka Piłsudskiego. Następnie przy mi­
łej pogadance, dźwiękach orkiestry i tańcach 
bawiono się ochoczo w miłej harmonji i zgodzie 
do późnej nocy. Podczas wspólnej kawki zło­
żyli uczestnicy zabawy na bezrobotnych 10 zł., 
które złożono na ręce miejscowego p. prezesa 
Pom. Bezrob. Dzień ten pozostanie wszystkim 
uczestnikom w miłej pamięci.

O płaty  niewielkie 
A korzyści wszelkie

Stale zwiększając* *iq zastę­
py zadowolonych posiadaczy 
Detefoniw najlepiej świadczę 
o doskonałości tego odbiornika

HiSiFOS

Kto nie ma jeszcze aparatu radiowego, winien bezzwłocznie
n m irm in -0 4 tÓre*°kol^ iclf Urzędu po « ‘owego lub do „Uh.ILFONU , Warszawę, Zielna 30, gdzie bezpłatnie otrzy­

ma wazelkie informacje.

Bawicie sćę bronici z a b ił  
sw e go  Kolegę

W ub. niedzielę został zabity wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z bronią palną 
Wardyn Jan z Odrów (pow. chojnicki), przez 
^wego kolegę Jarząbka Józefa.

Jarząbek wraz z pięcioma innemi koleganr 
zabawiali się podczas wieczornej przechadzki 
bronią palną, strzelając w powietrze, przyczem 
jeden strzał trafił Wardyna w czoło powodu­
jąc natychmiastową śmierć.

P o k a z  og*erOw pańslwowafcti  
w  Siarogarelzie

Z okazji zakończenia Tygodnia rolniczego 
odbył się w stadzie w Starogardzie drugi tego­
roczny pokaz ogierów państwowych, na który 
przybyli hodowcy i amatorzy koni z różnych po 
wiatów Pomorza Przeprowadzono i pokazano 
kilka szlachetnych ogierów pełnej i pół krwi 
angielskiej, przy których kierownik stada p. 
płk. Donimirski dawał cenne wskazówki i uwa­
gi o typie konia szlachetnego, poczem przedsta 
wiano ogiery: w sulkach, przy ręku, w oddzia­
łach konnych i powózkach w czwórkach i trój- | 
kach. Z pokazu tego odnieśli obecni jaknajlep-

sze wrażenie i przekonali się, że Państwowe Sta 
do Ogierów w Starogardzie stoi na wysokim po­
ziomie.

Programu radfowe
Piątek 18 bm.

Warszawa: 12.10 Płyty gramofonowe. — 
15.55 Chwilka morska i kolonjalna. 16.00 Prze 
gląd wydawnictw pcrjodycznych. 16,15 Ans 
gielski (linguaphone). 16.30 Piosenki w wyk. 
A. Wasiela. 16,40 Odczyt pt , ,Na szlakach 
eteru*4 — wygł inż. Wł. Heller. 17,00 Kon* 
cert popołudniowy 18,30 Audycja ku uczę* 
niu święta narodowego Łotwy. Przemówienie 
pana ministra O. Grosvald‘a, posła łotewskie* 
go. Narodowy hymn łotewski, narodowy 
polski. Pieśni łotewskie. 19.30 Feljeton pt. 
,,Handel w Ameryce*4 — wygi. p G. Ole* 
chowski 20.00 Pogadanka muzyczna wygi. 
p. K. Stromenger. 10,15 Koncert symfonicz* 
ny z Filh Warsz., poświęcony twórczości S. 
Prokofjewa Wyk: Ork. filharm. pod dyr. G. 
Fitelberga. W przerwie: feljeton literacki pt 
, .Akademja literacka*4 wygł. J. Kaden*Ban* 
drowski. 23,00 Muzyka taneczna.

Giełdy
Warszawskie notowania 

waiutowe.
t  dnia 16 XI 1932 r.

Oolary St. Zjedn.

Tranzakcje Kuńno
WALUTY,

DEWIZY.*
Belgia • • • . • • # • • 123,80-123,49'łd&ńsk • i § | • • • • 1
Bukareszt . « , • 8 • 8 • __
Holandja . « . i « 1 0 . 358.30—357,40
Kopenhaga . . « . . —
Londyn . • ■ • t • • • 29,60-29.44
Nowy York . . » • • • * 8,916-8.896
Nowy York telegr. • • • • * —
l/aryż . . * . * i • ■ • • 34,98-34,89
./raga . • » • ■ » • • • •
Sztokholm * • • • • • • • 157,15—156,36
Szwajcarja • • • • • • # » 171,75-171,32
Wiochy . . . . . . , 1* —
Berlin (w obrotach nieofic.) < . 212.00
Wyka . * . . » • • • 8 1 —

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca,, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn 16 XI 1932 r
£yto < i . * • • • • ■
Pszenica . « « , , ,  ,
Jęczmień

zwycz prz. , » . • .
Owies . . .  • i , , *
Mąka żytnia 65% * . » • ,

„ pszenna 65% . • • ■ •
Otręby żytnie . » * • • • ; »

„  pszenne » • • • • •
Rzepak . .

14,60—14,80
22.75— 23,75
13.75— 13.50
13.75— 14.50 
13,25-13,50
23.00- 24,00
36.00— 38,00

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

(Jeny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 16 XI. 1932. 

Pszenica nowa . , » , ,
Zyto nowe . . . . • »
Jęczmień browar. 5 « «
Jęczmień przem. pastewny; ■
Owies marchijski . , . . .
Mąka pszenna 
Mąka żytnia 70% • • •
Otręby pszenne • • • • •

,, ż y tn ie .......................
(Jroch V letoria . . • » >
(Jroch drobny jadalny • * » ?
Orocb pastewny . » • • •
Peluszka . ...................
Kuchy ln ia n e .................. ....
Wytłoki suche kraj. . . , .
Wytłoki Soya H. , * • •
Białogród ....................... «

199-201 
157-159 
170—180 
161—168 
132-136 

24,40—27.40 
20.25-22.50 
9.45- 9.70 
8.55— 8.85 

21.0®—26.00
20.00- 23.00
14.00— 16.00

10.10-10.2C
8,90—

10.30—11,00

Gdańska giełda bydlęca
z dnia 15 listopada br.

(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):
B U H A J E :

Młodsze, pelnomięsiste, najwyż­
szej wartości rzeźnej . . , , 

pozostałe pelnomięs. wzgl. wytucz.
mięsiste .......................  ę * *
licho odżywione 

K R O W Y :
młodsze pelnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . . 
inne pelnomięs. lub wytuczone 
mięsiste . .  . * ■ • ! ■ *  
licho odżywione » ■ * • ■ •  

J A Ł O W I C E :
pelnomięsiste, wytuczone, najwyż.

wartości rzeźnej > * • * . .  
pelnomięsiste  ̂ * * ■ • ■ » 
mięsiste • * ■ • • • ! • ■  

Ż A R Ł O K I :
średnio odżywiona młodzież

C I E L Ę T A :  S
najprzedniejsze tuczone cielęta , —
najprzedniejsze cielęta wytuczone

i dobre ssaki . . . . . .  40—45
średnio tuczone cielęta i ssaki , 30—35
licho odżywiane cielęta . . . .

O W C E :
wytuczone jagnięta i mloo^ze sko­

py 1 opasy polne. 2 opasy chi. 
średnio wytuczone jagnięta star­

sze skopy i dobrze odży w owce
mięsiste ....................... .... * ,

Ś W I N I E :
tłuste świnie ponad 150 kg ż. w. 
pelnomięsiste od 120—150 kg ż.w 
pelnomięsiste od 100—120 kg. ż.w. 
pelnomięsiste od 80—100 kg. ż.w, 
mięsiste od 50 — 80 kg. ż. w 
mięsiste poniżej 60. kg. ż. w. . 
maciory ...........................

26-28
23—25
20—22
15-16

25-27
21—23
15—18
10—12

28—38
25-27
20-23

12-15

10—15

20—25
15-18

43-44
40-42
38-39
35-37

28—32

cesz o s z c z ę d z ić *
kupuj w s k ła d z ie  papieru

Ludwik GuSda
T o r u ń ,  u l. Ż e g la rs k a  24

Z powodu przejęcia — 1 0  — 2 5 $  r a b f t i i i  
na wszelkich artykułach. 8259

Zegary f
i b:żuterię.1 1 !  1 .  .11.
reperuje
fachowo
i tanio

Edmund lewęgtowski
Toruń. Mostowa 34

Sfarc drzwi
i okna sprzeda Dyrekcja 
gimnazjum im. Kopern ka 
w Toruniu. 8262

Krawcowa
długoletnia pracownica 
pi erwszorzędnych firm 
Warszawskich przyjmuj* 
szyciepo domach. Ewentual­
nie do magazynu. Oferty 
do Dnia Pom. Toruń. 8258

Zdrowie
odzyskali chorzy, pijąc zio* 
la według przeoisu ks. 
Knc ppa. Do nabycia iyh  
ko w Drogerji Mineiwa, 
Bydgoszcz, Gdańska 17.

8263

J a b łk a
najmniej */2 ctr. sprzedaję 
Toruń, ul. Krasińskiego 
36^40 parter* 8261

OGŁOSZENIE. Do rozpoznania wniosku Jerzego 
Dąmbskiego właściciela majątku ziemskiego w Wały- 
czu, pow. Wąbrzeski o odroczenie wypłat wyznacza 

'się termin w tut. Sądzie Grodzkim na dzień 13 grud­
nia 1932 r. o godz, 10, pokój 8. Wierzyciele mogą 
przybyć osobiście na wyżej wymieniony termin celem 
udzielenia wyjaśnień lub przysłać zastępcę prawnego. 
Rej. 2. N. 2/32 8253

Wąbrzeźno, dnia 14 listopada 1932 r.
Sąd Grodzkf.
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SEZON DLA ZŁODZIEJ!!
Kryzys gospodarczy, bezrobocie, wypuszczenie z powodu amnestii z więzień wielu kryminalistów 
i nadchodzące długie noce zimowe składąią się na warunki,^ które potęgują niebezpieczeństwo 
kradzieży. — Tylko ubezpieczenie od kradzieży może uchronić od bardzo dotkliwej nieraz straty 
i to za opłatą niedużej składki kilku złotych.

Ubezpieczenie od KRADZIEŻY z WŁAMANIEM zawiera na korzystnych warunkach -------------

„VESTA“ Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Opia i Gradobicia w Poznaniu.
wEelkiemi informacjami służą Oddziały: w  G ru d ziąd zu , t e le f o n  83 , P la c  23  S ty c z n ia  2 0 , w Bydgoszczy, w Katowicach, w Krakowie, w Lublinie, 

V v we Lwowie, w Łodzi, w Poznaniu, w Warszawie. 8249.
■■ ..—    —  ............................................................................................................................. — —

W dniu 14-ym listopada 1932 r. rozstał się z tyra światem kocha­
ny nasz kolega

pułh. Dr. Ludwik Sojka
b. Szef Sanitarny O. K. VIII.

Tracimy w Nim idealnego Kolegę dzierżącego wysoko sztandar 
stanu lekarskiego.

Cześć Jego Pamięci

Towarzystwo Lekarskie w Toruniu.

Sprzedam korzystnie: 
Pokój stołowy dąb bronzo* 
wy i jeden pokój maho* 
niowy, sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krze* 
sla, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecką, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i w ele innych przedmiotów 

Sklep Okazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Gru» 
dziądzu. 8067

T O R U Ń

PRZETARG PRZYMUSOWY.
18 listopada o 10 sprzedaję u spęd. Sądeckiego 

przymusowym przetargiem za gotówkę: szafę ognio­
trwałą, bufet, fotele, lustro, figurki marmurowe, kała­
marze, zegary i inne przedmioty dekoracyjne, kasę 
„National", bilardy, szafę, kanapę; o godzinie 14 
w Podgórzu, Puławskiego 5: 40 serwisów; o 14,30 przy 
Puławskiego 9: autobus; o 15 w Nieszawce u Bagiń­
skiego: 20 ctr. cebuli, pług, wialnię.

Kozłowski, komornik sądowy z p. w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 listopada o godz. 12 licytować będę u spe­

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
maszynę do szycia, lustro z konzolką, biurko, lampę, 
zegar ścienny, maszynę do pisania, regały, 200 karto­
nów, 5 rolek papieru, wagę decymalną i wiele innych 
rzeczy.

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 listopada o 9 sprzedawać będę przy Łazien­

nej 9 najwięcej dającemu za gotówkę: maszyny sto- 
larskię, sprzęty domowe wyk. i niewyk.; o 11 u spe­
dytora Sądeckiego: maszynę do szycia, stojak, bufet, 
kredens i inne; o 13 przy Grudziądzkiej 37: większą 
ilość ołowiu, blachy, gwoździ, osi.
Rej. 2256/32 8256

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia 18 listopada br. o godzinie 10 sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Radzynie: samochód o- 
sobowy, większą ilość zboża, cale umeblowanie mie- 
izkania i różne inne rzeczy.
1112/32 540

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 19. 11. br. o godz. 10 sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. Pańskiej 
24: 1 bufet, kredens, stół i 6 krzeseł. 538

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 19 listopada 1932 r. o godz. 9 przed 

po!, sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w 
Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 31 co następuje: 1 
duże lustro z szafką oraz kanapę; następnie o godzinie 
10 przed po!, przeprowadzę całkowitą wysprzedaż za 
natychmiastową gotówkę w Firmie „Strug" ul. Długa 
24 najrozmaitszych przedmiotów meblarskich, szkieł, 
luster, obrazów i narzędzi stolarskich. 539

Jaranowski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 19 listopada 1932 r. sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy 
ul. Klasztornej 5 o godz. 9: 1 bufet dębowy, 2 stoliki 
nocne i 1 leżankę gobelinową. W Grudziądzu przy ul. 
Toruńskiej 19 o godz. 10: 2 duże heble, świderki pier­
siowe kompletne, 1 wanienka nowa sosnowa, 1 mło­
tek, 3 strugi gładkie z obsadą, 2 ręczne heble komplet­
ne i 2 duże młotki oprawione. W Grudziądzu przy ul. 
3 Maja 17 o godz. 12: 1 kanapę i regulatory ścienne. 
W Grudziądzu przy ul. Sienkiewicza 3/5 o godz. 14: 
1 lustro z podstawą, 1 bieliźniarka, 1 dywan, 1 stół 
okrągły, 2 fotele pluszowe, 1 kanapa z obudowaniem. 
W Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 28 o godz. 15: 1 
regał bufetowy i 4 kanapy lokalowe. 8272

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
W sobotę dnia 19. 11. br. o godz. 9,30 odbędzie się 

w składnicy urzędowej w podwórzu firmy Witkowski 
przy uL Plac 23 Stycznia 8/10 licytacyjna sprzedaż 
różnych rzeczy użytkowych, o godz. 12,30 przy ul. 
Mickiewicza 2 u Wiśniewskiego Dyonizego 1 wagi i 1 
wozu (platforma), o godz. 13 przy ul. Trynkowej 14 
u Ewalda Grundera: 1 wozu wyjazdowego i samocho­
du ciężarowego, o godz. 10 w firmie Bałt. Handel Że­
laza ul. Dworcowa 37, różnych wyrobów żelaznych.

1. Urząd Skarbowy w Grudziądzu. 8273

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18. 11. 32 r. o godz. 11 przed poi. sprzedam 

w Nowejwsi Wielkiej najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: radjo 4-lamp. z głośnikiem i 35 a  
desek podłogowych. Zbiórka reflcktantów przed po­
sterunkiem P. P.
Zlec. Nr. 2540/8 8266

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek 18. 11. rb. o godz. 11,30 przed poi. sprze­

dam przy ul. Fordońskiej 60 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 1 hibljotekę, 1 biurko, 1 le­
żankę z nakryciem, 6 krzeseł wybijanych skórą, 1 dy­
wan 4X3 mtr., 1 stół okrągły, 1 fortepian, 1 bufet, 1 
kredens, 1 stół rozciągany r.a 6 osób, 6 krzeseł wybi­
janych skórą, 1 leżankę z nakryciem, 1 radjo 4 lamp. 
„Marcon", 1 wóz roboczy, 1 konia gniadego (klacz). 
Zlec. Nr. 2488/VIII 8265

M. Bctrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

w

Matową i delikatną cerę 
zachowuję 

się przez cały dzień
dzięki stosowaniu
n ow e go  Pudru Sunoń
o subtelnym zapachu.
Przylega on doskonale, nie draźm nigdy 
skóry. Jest drobny i chemicznie czysty. 
Nie ma Pani wyboru: trzeba stosować

B Y D G O S Z C Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek 18. 11. o godz. 10 przed poi. sprzedam 
przy ul. Garbary 13 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 1 maszynę do szycia „Singer".
Zlec. Nr- 2487/VIII 8264

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Z prawami szkół państwowych 8056

8-kiasowe Gimnazjum żeńskie
G, Wfnogrodzklcgo w Wejherowie

j \  yj n u jc  zap isy  do w szy stk ich  k la s . p oczyn ając  od k lasy  
2 -ć ie j.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
p rz yg o to w u ją ce  do gimnazjum nowe/o typu.

Zanim
k u p i s z  n o we ,  zajdź do 

Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, ofi* 
cerski marynarski hełm 

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon- 

sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz. PI. 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po­

dwórcu.

folwark
276 mórg, ziemia buracza* 
na drenowana, budynki no* 
we, luksusowe, dom 9 po* 
koi, 12 koni, 25 sztuk by* 
dla, 25 świń, inwentarz 
martwy nadkompletny, sta* 
cja, kościół, mleczarnia w 
miejscu, sprzedam z powo* 
du starości (77 lat). Do mló* 
cenią 5 stogów, gospodar* 
stwo w najwyższej kultu* 
rze Cena 115.000, hipo* 
teka 38.000 reszta gotówką. 
Polonja Grudziądz, Plac 23 
Stycznia nr. 28. 7408

Oszczędna Pani domu 
używa

KAWĘ
z Nowoczesnej Palarni 

Kawy
H. A ra tz e w s k l
Toruń, Chełmińska 2. 

Telefon 370 i 376. 8257

Lepsza

Za 12. złotych miesięcznie 
przysposabiam do egzami*

nów

lekcy!
francusk.ego angielskiego 

niemieckiego i gry na forte* 
pianie. Acf imskz, Sienkie* 
wieża 4 Toruń. 8031.

M is'rz cegisrski
dobremi świadectwami, 

poszukuje posady w paro­
wej cegielni wraz z maszy­
nistą od 1 stycznia 1933 r. 
W. Marzejewski, misirz ce- 
glarski, Grębocin, pow. To­
ruń. 8183

Przedstawiciela
na Grudziądz poszukuje 

,.Hong*Kong“ Pierwsza 
Gdyńska Pakownia herbaty, 
kawy i kakao w Gdyni, ul. 
Lipowa, willa pod Orłem. 

8268

Pianin® I
krzyżowe jak nowe spiże* 
dam za 1000 zł. Toruń, Ka* 
zim. Jagiellończyka 8. dru* 
gie wejście parter prawo.

w większ. mieście, położenie 
najlepsze jest do sprzedaży 
od gospodarza wprost Po* 
trzebna gotówka ca 7.000 zł. 
Reflekt. zgłosić do Wy da w. 
„Dzień Pomorski" pod A. 
B. 500. 8254

Tealr Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

W  czwartek, dn. 17 bm.
teatr nieczynny.

Ingielsko-niemlecka
stenotypistka, z branży że­
glugowej, z pierwszorzęd- 
nemi referencjami, poszuku­
je posady. Zgłoszenia do 
administracji „Dnia Pomor­
skiego" Gdańsk, Kaszubski 
Rynek 21 I. pod nr. 1 19.

W piątek, dnia 18 bm.
0 godz. 2o*tej 

przedstawienie dla wojska
i,H r6 ie w s k «

ie d m ia k "
Sztuka historyczna w 4 

aktach L. Rydla. 1 
Abonamenty i passe* »

Karakułowe
palta damskie ze skunkso- 
wemi kołnierzami ora piż* 
mowcowe i źrebcowe sprze* 
dam zaraz. Hotel Central* 
ny, Grudziądz, Plac 23*go 
Stycznia 12, pokoi 3, I. p.

partout nieważne. ł

W sobotę, dn. 10 bm. 
0 godz. 20;tej 
PREM JERA 

„lliiina 
hs. J ó z e f a "  

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Lcgit. zniżkowe 33 proc.Zgubioną
książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Wo- 
cławek na nazwisko Mila 
Stefan unieważniam. 8185

W niedzielę, dn. 20 bm.
0 godz. l 6*tej 

przedstawienie popoludn.
po cenach zniżonych 

Nieodwołalnie ostatni raz 
'.Zoncczlfta

z Yarlefe*, 
Farsa w 3 aktach 

A. Moliera.

mieszkanie
8 pokojowe (centralne ogrze* 
wanie) w Toruniu przy ul. 
Moniuszki 25 do wynajęcia, 
informacje ul. Mickiewicza 
18 II. p. 8257. W niedzielę, dn. 20 bm. 

0 godz. 2o*tcj
'tUfand 

Bts. Józefa*,
Wodewil w 4 aktach ze 

śpiewami i tańcami. 
Leg. zniżk. 33 proc*

Zdun
j poszukuje pracy, wykonuje 
wszelkie prace zduńskie. 
Fr. Karłowski, Toruń*Mo* 

Ikrę, Podgórna 9 . 8147

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ----------------------------------------—
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — ^ł* 3.39 pobrać przez 
listowego.

mię i nazwisko. 

Miej sco wość—— Poczta

K w il pocztowy
Odbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 

, Grazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd-
t .ski" za grudzień 1932 r. potwierdzam.

;*1 Niestosowne przekreślić.
dnia-

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ________________ __ ______
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — Z ł, 3.39 pobrać przez 
listowego.

imię i nazwisko 

Miejscowość — Poczta.

Kw il pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzif omorski" 

„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki". „Gazeta Gdańska1; ,,^4ien byd­
goski" za miesiąc grudzień 1932 r. potwierdzam.

dnia.
Niestosowne nrzekreślić-
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* a
Z ostatniej chwili

Masońskie konferencje
radzą bu. lit. i nad Pomorzem

W piśmie francuskiem .France Całholique‘ 
Czytamy niezmiernie interesujące szczegóły o 
działalności masonerji w ostatnich czasach. 
Autor przytacza tytuły konferencyj, jakie się 
odbyły zaledwie w ciągu jednego tygod* 
nia (!) Dane zaś czerpie z , .Biuletynu loż pa* 
ryskich Nr. 800“ . Powtarzamy je za tem 
źródłem.

Wielki Wschód. Niedziela 24 stycznia 
1932. — Loża , .Praca, prawda, sprawiedliwość4. 
T, JouvaI: Traktaty pokojowe i korytarz poi* 
ski (i!!). Poniedziałek 25 stycznia: Loża ,,PL 
tagoras“ : F. Bergeron: Czy Masonerja chce 
zrealizować swą misję uniwersalizmu? Po. 
niedziałek 25 sf. loża , .Wzajemna nauka": 
Wychowanie. Co robić z naszemi dziećmi? 
Wtorek 26 st.: Loża , ,Gwiazda przyszłości" 
T. Chot: Kilka uwag o akcji masonerji w ko* 
Ionjach. Wtorek 26 st. Loża , .Febus" Durieux 
, ,Problem pokoju i zarzuty sumienia wobec 
masonerji. Wtorek 26 stycznia Loża , ,Broter 
stwo": , .Badanie środków praktycznych dla 
zrealizowania we Francji jedności masońskiej. 
Wtorek 26 stycznia (cztery konferencje jo*

dnego dnia!!) Loża , .Federacja powszechna" 
P. Retif: , .Organizacje demokratyczne demo.- 
kracji i syndykalizmu". Środa 27 stycznia 
Loża , ,Masonerja i Unja Uniwersalna" F. 
Merle: Próba rządu teokratycznego (akcja 
Piura AT (!!) i F. Ciorstanti , ,Neomaltuzja* 
nizm‘ *. Piątek 29 stycznia Loża , ,Akademos‘ 
F. Rodzięka: (prof. filozofji w liceum) , ,Pra* 
wo do życia* *.

, .Figaro* ‘ przytaczając powyższy biuletyn 
konferencyj masońskich przypomina słowa 
p. Vallery*Radot‘a, który, omawiając maso* 
nerję, oświadczył: , .Zimny szał masonerji ni* 
szczy ojczyznę, rodzinę, państwo i poświęca 
je jakiejś absurdalnej oligarchji supranaro* 
dowej (supranationale) rządzonej przez de* 
terminizm ekonomiczny, okrutny i pozbawio­
ny duszy".

Zagranica o PoFstc
Brukselskie pismo zamieszcza w

swym dodatku ekonomicznym bardzo dokładne 
streszczenie expose ministra Zawadzkiego w 
Sejmie. W konkluzji „Midi“ stwierdza, iż sy­
tuacja ekonomiczna Polski wróży jaknajlepszą 
przyszłość j jest oparta na zdrowych podsta­
wach.

O w uiscine  p o lityk i 
zbożowej

W Warszawie odbędzie się posiedzenie 
rady administracyjnej Państwowych Zakla* 
dów Przemysłowo*Zbożowych, na którem o» 
mawiane będą sprawy, dotyczące ustalenia 
polityki zbożowej na bieżący rok gospodarczy 
1932/33.

Powróż dyrektora 
Barańskiego z Genewy

Po dwutygodniowym pobycie zagranicą, w 
tych dniach powrócił z Genewy zastępca na* 
czelnego dyrektora Banku Polskiego dr. Leon 
Barański, który brał udział w posiedzeniach 
komisji przygotowawczej do światowej konfe* 
rencji ekonomicznej, mającej się odbyć w 
Londynie w roku przyszłym.

Obrót czekowy 
w SI. Zjednoczony eh
Obrót czekowy w U. S. A. osiągnął w paź* 

dzierniku r. b. 20.022 milj. dolarów, wobec 
20.625 milj. we wrześniu r. b. i 52.692 milj. 
w październiku 1931 r. Zmniejszenie obrotu 
wynosiło przeto w stosunku do września r. b. 
przeszło 600 tysięcy, podczas gdy w roku 
ubiegłym obrót październikowy zwiększył się 
w porównaniu z wrześniem o 1.527 milj. dola*
row.

40 tysięcy zatopionych 
dom ów

Tajfun, który szalał na wybrzeżu Oceanu 
Spokojnego, spowodował olbrzymie straty na 
bardzo dużem terytorjum. Według ostatnich 
danych, jest 26 zabitych, 25 rannych i bar* 
dzo wiele osób zaginionych. Przeszło 100 
budynków uległo zupełnemu zniszczeniu, 2400 
jest zniszczonych częściowo, zaś 40 tysięcy 
domostw zatopił nagły przybór wód, spowo* 
dowany gwałtownym deszczem.

Z miast najwięcej ucierpiała 
Jest wiele zniszczonych mostów, 
miejscach wicher powyrywał z 
duże drzewa.

Jokohama. 
W wielu 
korzeniami

„Prelegent Trocki( i

jedlic  do Kopenhagi
, ,Neue Freie Presse* * donosi ze Stambułu, 

że Trocki wyjechał na parowcu włoskim , ,Pra 
ga‘ ‘ do Kopenhagi. Odjazd nastąpił pota*' 
jemnie w poniedziałek wieczorem, ponieważ 
władze tureckie zakazały ogłoszenia terminu 
wyjazdu. Trocki wyjechał na podstawie pa* 
szportu tureckiego w towarzystwie swej żo* 
ny, sekretarza i trzech młodych cudzoziem* 
ców, którzy są dobrowolnymi współpracowni* 
kami Trockiego. Na wyspach Książęcych po* 
został tylko wnuk Trockiego, uczęszczający 
tam do szkoły.

Trocki otrzymał zaproszenie od duńskiego 
towarzystwa studenckiego, by wygłosił wy*

kład w Kopenhadze. Rząd duński pozwolił 
mu na jednotygodniowy pobyt w Kopenha* 
dze. Francja udzieliła mu wizy tranzytowej. 
Otoczenie Trockiego sądzi, że podróż potrwa 
od 6 do 8 tygodni. Trocki spodziewa się, że 
będzie mógł mieć wykłady także w Norwegji 
i Szwecji.

Ateny, 17. 11. (PAT). -Do portu Pireus 
przybył na włoskim statku ,,Praga'* Leo.a 
Trocki, który podróżuje z  żoną incognito 
pod nazwiskiem Sedad. Pani Trocka zwie 
dziła miasto Ateny, Trocki zaś pozostawał 
w kajucie i nie przyjmował żadnej wizyty. 
O godz. 18 Trocki odpłynął do Neapolu.

Ammy Johnson
szczęśliwie wylądowała w Oranie

Londyn, 17. 11. (PAT). Wielki niepokój 
panuje w Londynie z powodu braku wszel­
kich wiadomości od słynnej lotniczki angiel 
skiej Amy Johnson Mollisson, która usiło­
wała pobić rekord lotu z Anglji do Kapsla- 
dtu. Amy Johnson Mollisson wystartowała 
z Oranu w północnej Afryco w poniedzia­
łek około północy, zamierzając w ciągu 
nocy księżycowej przelecieć nad Saharą do 
miejscowości Niamey. Trasa lotu przez Sa­
harę do Niamey wynosi 1560 mil angiel­
skich. Spodziewano się, że lotniczka an­
gielska wyląduje w Niamey we wtorek o-

koło godz, 4 popoł. Tymczasem do tej po­
ry brak o niej wszelkich wiadomości.

Londyn, 17. 11. (PAT). Znana, lotniczka 
angielska Amy Molison Johnson, która wy 
startowała w tych dniach z Anglji do połu 
dniowej Afryki przybyła onegdaj po połu­
dniu do miejscowości Gao nad Higrem.

Brak wiadomości o losie lotniczki od 
chwili wystartowania z Oranu w północnej 
Afryce wzbudził duże zaniepokojenie tem 
bardziej, że lotniczka zamierzała w jednym 
etapie ponad Saharą przebyć przestrzeń, 
wynoszącą przeszło tysiąc kilometrów.

O skrócenie czasu 
Warszawa

podróży miedzy 
a Paryżem

W Berlinie odbyła się jednodniowa mię* 
dzynarodowa konferencja kolejowa, na któ* 
rej omawiana była sprawa polepszenia komu* 
nikacji między Dalekim Wschodem a Zacho* 
dem tranzytem przez Polskę. W związku z 
tem, według wniosku polskiego, uległaby zna* 
cznemu polepszeniu komunikacja między War 
szawą a Paryżem. Skróty jednak czasu po* 
droży musiałyby być przeprowadzone przede* 
wszystkiem na linjach niemieckich i częścio* 
wo francuskich. Na linjach polskich udałoby 
się jeszcze skrócić czas podróży o pół godzi* 
ny. Sprawa ta, która omawiana była na mię* 
dzynarodowej konferencji rozkładów jazdy w

Brukseli, napotyka na pewne trudności ze 
strony kolei niemieckich.

Wniosek polski zdąża w tym kierunku, aby 
wskutek skrótów w czasie podróży przyjeż* 
dżać do Paryża przed północą, a nie o godz. 
6,43 m. rano dnia następnego, jak to teraz ma 
miejsce i w ten sposób zaoszczędzić podróż* 
nym jedną noc w podróży. Pozatem wyjazd 
z Paryża miałby następować o godz. 7,30 ra* 
no, a nie o godz. 22,55 dnia poprzedniego.

Na konferencji w Berlinie reprezentuje 
koleje polskie dyrektor Fr. Moskwa i radca 
Zaborski.

Zaproszenie marsz. P ił­
sudskie! na zlazd Peo- 

w iahów
Warszawa, 17. 11. (PAT). W dniu wczo 

rajszym pani Marszałkowa Piłsudska przy 
jęła p. ministra dr. Hubickiego i p. ministra 
Schaetzla, którzy złożyli pani Marszałko- 
wej zakoszenie na zjazd delegatów Zwiąż 
ku Peowiaków.

Pam iętniki Hrcugcra
napisał nicmictki dzlentiiit' 

Harz
Sztokholm, 17. 11. (PAT). Miejscowa 

prasa donosi, że policja znalazła wśród pa­
pierów, pozostałych po Ivarze Kreugerze 
rękopis jego pamiętnika, co do którego wy 
dania Kreuger miał już zawrzeć umowę w 
r. 1931 z pewną firmą wydawniczą niemiec 
ką, której wypłacił dużą sumę. Pamiętni­
ki te, których wydanie miało na celu rekla 
mę osobistą Kreugera i jego przedsię­
biorstw zostały napisane przez pewnego 
dziennikarza niemieckiego na podstawie ma 
terjałów, dostarczonych przez samego Kreu 
gera i kilka bliskich osób.
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Zerwanie wiecu ko m u  
nislucznego w Barce­

lonie
Barcelona, 17. 11. (PAT). Zbliżająca się 

kampanja wyborcza do I autonomicznego par wai 
lamentu katalońskiego upływa pod znakiem doi 
gorączkowego podniecenia. Ostatni wiec ko* du 
munistyczny w Barcelonie został zerwany ko* 
przez anarchistów, którzy zapomocą strzałów li.śc: 
starali się zmusić komunistów do zamknięcia / ni 
wiecu. Wywiązała się walka, wśród której W 
raniono kilkanaście osób. nan

B ie d n i r n b o in lc i i  $ o w le ccq  svo'!
Z VC 1Ukazał się nowy dekret rządu sowiec- ^ ro 

kiego, nakazujący wydalanie robotników 
pracy już w razie jednodniowego nieuspra-z m 
wiedliwionego niestawienia się do roboty, s , 
z jednoczesnem odebraniem kartek na żyw  ̂
ność i inne artykuły oraz wysiedleniem *Wycj 
mieszkania. Powyższe zarządzenie zostałofrunj 
wywołane niesłychanym upadkiem dyscy-kój 
pliny wśród robotników. Sowieckie usta-jyo^ 
wodawstwo o pracy staje się zatem mniej q 
liberalne niż w jakimkolwiek kraju kapita-D gc 
listycznym. stał

K o m is ja  o s z c z ę d n o ś c io w a  tloiy 
d la  m . W a rs z a w y  dała

zasadzie rozporządzenia Prezydenta rwałNa

'(o)

Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie obniże^^dź 
nia kosztów administracji komunalnej, powo^dbyc 
lana została do życia komisja oszczędnościof — i 
wa dla m. Warszawy przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Zadaniem tej komisji będzie 
stawianie wniosków, co do ewentualnego ob* 
niżenia kosztów administracji ogólnej ponad 
minimum, przewidziane w powyższem rozpo* 
rządzeniu oraz co do obniżenia kosztów admŁ^wan 
nistracji działów specjalnych. ze N

Na wezwanie ministerstwa spraw wewnętno Ge 
nych, prezydjum izby warszawskiej delegować 
lo w skład tej komisji dwóch przedstawicieljJ^j 
izby, a mianowicie pp.: Emila Landsberga o 
raz Bolesława Rutkowskiego, naczelnika wy. 
działu izby przemysłowo*handlowej w War^ 
szawie. vew 5

fFrzt

Eksport węgla polskiego do Nicei
oderT 
odą J 
iłżeń*

Nicea, 17. 11. (PAT). Węgiel polski, któ* 
rego roczna konsumeja w Nicei wynosiła do* 
tychczas 10.000—12.000 ton w latach 1928—31
zdobył całkowicie rynek tutejszy zc względu 
na swą taniość oraz wysokość gatunku, który 
przewyższa znacznie węgiel belgijski i nie* 
miecki.

Kwestja sprowadzenia węgla polskiego do 
Nicei budzi żywe zainteresowanie w tutej* 
szych kołach przemysłowych, które noszą się 
z zamiarem zwiększenia zapotrzebowania wę* 
gla polskiego do 50.000—100.000 ton rocznie

o ile oczywiście ograniczenia kontyngentowe 
nie staną na przeszkodzie.

Nicea była do niedawno zupełnie nieznaną 
dla eksportu towarów polskich, które ze wzglę 
du na trudności komunikacyjne oraz na brak 
polskiej floty, zupełnie do Nicei nie docie* 
raly.

Obecnie węgiel polski sprowadzany jest 
do Nicei drogą morską z Gdyni lub Gdańska 
w czasie 15—16 dni.

Dotychczasowe transporty węgla polskie*
> do Nicei miały charażter próbny, jednak*

rka kże ze wzgędu na popyt i uznanie, jakie sobii, .s.dajewęgiel polski zdobył, można z całą pewnością
przewidywać, że rynek tutejszy obsługiwan; ^ ^
być może bodaj że wyłącznie przez polski*1 
kopalnie.

Charakterystycznym jest również fakt, i  
obecni importerzy nicejscy węgla polskiegfj 
sprowadziali poprzednio węgiel niemiecki. -  w  
Objaw ten zawdzięczyć należy nietylko sprzy p ary  
jającej konjunkturze, ale przedewszystkienbudzi: 
taniości tego węgla oraz dużej zawartośoi dc 
lorji. i',o cz

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl
w tek śc ie  na pierwszej stronie ..........................................  1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w tekście . . . . . .  0.60 zl
Drobne za s łow o 15 gr. p ierw sze -ło w o  podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20j nadwyżki 
<V Gdańsku za w iersze m/m na stronie 7-łam ow ej. . . . . .  15 fen.

.  .  .  .  * * ł  .  « . . .  50 fan.
Drobne za słow o  5 fen, •— t y t u ł o w e ...............................................  . 10 fen.
Przy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wjaśclwe są Sądy w Toruniu. Za term inowy druk przepisane 
m iejsce ogłoszen ia  administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc ’■ Józef Dobrostań ski Mostowa 6 

Reaaktor uaopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Swlęto/ańska  
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław , Rynek  25.
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józe) Stanach, Rynek 10/11, 

Za  pgłoszenia  odpowiada adm inistracja  
Wydawnictwoi „Dzień P om orsk!" , . Dzień Bydgoski," ..G azeta Morska" , 

„Dzień G r u d z ią d z k i„ D z ie ń  Kaszubski",
„Dzień Ku/awsiei“

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonam ent m iesięczny wynosi
w ekspedycji m iejscow ych agencjach . . . .  .  .  
z odn oszeniem  do dom u w Toruniu . .  .  .  .  .
przez pocztą z o d n o s z e n ie m ...........................- .  .
pod opaską .................................................................................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca 
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w z a ­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism e  
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięczn ie  w adm ln- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odn oszen iem  kwartalnie 9,27 za 

m iesięczn ie  3,09 zł

3 —
3.40 < I 
3.36 t ! 
4.5 ■ Z 1
2.30 z , 
7 .-  zł
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